
Z pobyto delegacji polskich 
mas pracujących w Moskwie

MOSKWA. (PAP). Przebywająca 
w Moskwie delegacja polskich 
mas pracujących * sekretarzem 
KC PZPR Edwardem Ochabem na 
czele zwiedziła zabytkowe budo
wle Kremla, wystawę budowlaną 
w Moskwie oraz obecna była w 
teatrze na sztuce Kornlejczuka 
„Kalinowy gaj".

11 bm. sekretarz KC PZPR 
Edward Ochab wyjechał do War
szawy. Na dworcu białoruskim ob. 
Ochaba żegnali przedstawiciele 
KC WKP(b) oraz ambasador RP 
w Moskwie, JaatńskL

Pozostali członkowie delegacji 
wyjadą z Moskwy do kraju w po
niedziałek 13 bm.

Próby amerykańskich I angielskich imperialistów
ZBłlorza^ce do nniomażllwienia odbycia II Światowego Kongresu Pokoio wywiłula 

najgłębsze oburzenie 
wszystkich uczciwych ludzi na całym świecie

MOSKWA (PAP). 9 bm. przybyła do Moskwy w drodze 
na II Światowy Kongres Obrońców Pokoju w Sheffield de
legacja chińska z Go Mo-jo na czele.

Frztd wyborami do rad terenowych w ZSRR

Przypominamy, że upływa termin odsprzedaży walut obcych, monet złotych oraz złota i platyny!

Józef Stalin pierwszym kandydatem 
do Moskiewskiej Rady Narodowej 
deputowanych ludu pracującego

MOSKWA (PAP). W związku Radą eckim odbywają sią 
masowe zebrania poświęcone wysuwani i kandydatów na de 
putowanych do Rad Narodowych.

W moskiewskich zakładach elektrycznych znajdujących 
sią na terenie stalinowskiego okręgu wyborczego odbył się 
wielki wiec z udziałem Wełu tysęcy robotników urzędników, 
inżynierów i techników. Wśród olbrzymiego entuzjazmu uczę 
rtnioy wiecu wysunęli kandydaturę Stalina na deputowane 
go do MOSKIEWSKIEJ OBWODOWEJ RADY deputowanych 
ludu pracującego.
W pięknie udekorowanej, to 

nącej w czerwieni ogromnej ha 
li montażowej zebrali się robot 
ntcy zakładów elektrycznych. 
Na transparentach widniały na 
pisy: „Chwała wielkiemu Stali 
nowi!’’

„Niech żyie towarzysz Stalin 
— twórca konstytucji zwycięs
kiego socjalizmu!”

Po zagajeniu w'ecu przez se 
kretarza organizacji partyjnej 
Aleksiejewa glos zabrał jeden 
z czołowych stachanowców za
kładów — Wiktor Izosimow.

— Dzień dzisiejszy — powie 
dział on — jesrdla wie> 
kim świętem. Zebraliśmy się. 
aby jako jedni z pierwszych 
wysunąć kandydata do mos
kiewskiej obwodowej rady de
putowanych ludu pracującego.

Drodzy Towarzysze! Propo
nuję do Moskiewskie’ Rady 
Obwodowej wysunąć kandyda 
turę twórcy najdemokratycz 
niejszd w świecie konstytucji, 
największego geniusza ludzkoś 
ci, naszego ukochanego wodza 
i nauczyciela — Józefa Stalina.

Długotrwałymi oklaskami I 
okrzykami na cześć wodza mag 
pracujących całego świata od
powiedzieli zgromadzeni na pr» 
pozycję Izosimowa.

— Imię Stalina — mówił da 
lej Izosimow — Jest bliskie I 
drogie nie tytko każdemu cała 
wiekowi radzieckiemu, leeu 
również i wszystkf.m miłującym 
pokój narodom kuli ziemskiej. 
Obecnie, Wedy imperialiści amo 
rykańsko-angielacy wkroczyli 
na drogę jawnej agresji i atar* 
ją a'ę rozniecić płomień nowej 
wojny światowej, towarzyw 
Stal*n uczy naród radziecki, 
ażeby czujnie stał na straży po 
knju, utrwalał przyjaźń i współ 
pracę między miłującymi wui 
ność narodami wszystkich krsr 
iów.

Z kolej glos zabrał laureat 
Nagrody Stalinowskiej — kon 
struktor Wiktor Fomin, który 
w 4mieniu inteligencji technica 
ne) zakładów gorąco poparł 
kandydaturę Józefa Stalina.

Dalsi mówcy jednomyślni* 
poparli kandytaturę Józefa 
Stalina.

Na dworcu jarosławskim po 
witali delegację członkowie ra 
dzieckiego komitetu obrony po 
koju, przedstawiciele organiza 
cii społecznych, prasy 1ak rów 
nież pracownicy ambasady 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w ZSRR z charge d’affaires 
Tsen Jun-suanem na czele.

W imieniu radzieckiego ko
mitetu obrony pokoju delega
cję powitał znany pisarz Alek 
sander Korniejczuk. Oświad
czył 'on, że ludziom radzieckim 
drogie I bliskie są wysiłki na
rodu chińskiego w walce o po
kój, w walce przeciwko an- 
glo-amerykańskim pretenden
tom do panowania nad świa
tem. Ludzie radzieccy — po
wiedział Korniejczuk — stoją
cy w awangardzie bojowników 
o pokój całego świata są pew
ni. te próby imperialistów an
gielskich I amerykańskich zmle 
rząjące do uniemożliwienia od 
bycl* li Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju wywołają 
wśród wszystkich uczciwych 
ludzi na całym świecie najgłęb 
sze oburzenie i Jeszcze bardziej 
wzmocnią i powiększą szeregi 
obrońców pokoju.

Korniejczuk zakończył swe

przemówienie wznosząc okrzyk 
na cześć Mao Tse - tunga i 
Stalina.

W imieniu delegacji chiń
skiej wystąpił Go Mo-jo, któ
ry wyraził podziękowanie za 
serdeczne przyjęcie delegacji. 
Go Mo-jo wzniól okrzyk na 
cześć niewzruszonej, brater
skiej przyjaźni wielkich naro
dów Chin i Związku Radziec
kiego na cześć zwycięstwa o- 
bozu pokoju 1 demokracji któ
remu przewodzi Związek Ra
dziecki. na cześć genialnego 
wodza | nauczyciela całej po
stępowej ludzkości — wielkie
go Stalina.

PEKIN (PAP). Jak donoszą 
z Tokio odbyła się tam konfe
rencja japońskich działaczy ni 
chu w obronie pokoju

Postanowiono rozszerzyć 
ruch w obronie pokoju w Ja
ponii, utworzyć 10 000 lokal
nych komitetów obrońców po
koju, które jak się przewiduje 
— zjednoczą około 10 milio
nów Japończyków.

RZYM (PAP). Sekretariat 
generalny włoskiej Konfedera
cji Pracy opublikował apel do

mas pracujących Włoch w 
związku z II Światowym Kon
gresem Obrońców Pokoju. ,Wło 
ska Konfederacja Pracy wy
rażając jednomyślną wolę mas 
pracujących Wioch wzywa do 
zjednoczenia się w walce o 
obronę najwyższego dobra 
ludzkości: pokoju.

Budapeszt (PAP). — Podano 
tu oficjalnie do wiadomości, że 
z pośród 34 delegatów wybra
nych przez węgierski kongres 
pokoju na II światowy Kon* 
gres Obrońców Pokoju, rząd 
brytyjski odmówił wizy 17 dele 
gatom.

Trzech przedstawicieli ko
ściołów. którym władze brytyj 
skie odmówiły wiz wjazdo
wych, wypowiedziało się na la 
mach dziennika „Sabad Nep”.

Biskup ewangelicki Dezsery 
oświadczy, m. inn.: „Rząd an
gielski obecnie będrfe mógł 
spać spokojnie, ponieważ je
den z biskupów kościoła cb.rze 
ścijańsk^ego nie będzie w sta
nie dorzucić swego głosu do 
gtoKów setek milionów ludzi 
pragnących pokoju”.

Rzymsko ikatolick’ ksiądz ku 
nonik Horvath stwierdza: 
„Ludzie dobrej woli na całym 
świecie jednoczą *ę wokół po 
tężnego ruchu pokoju, który 
Jest jedyną siłą i ratunkiem 
przed ostateczną katastrofą 
ludzkości"

W związku z tym, że rząd 
angielski odmówił wiz wielu 
delegatom węgierskim Horvath 
oświadcza: „Świadomi głębo
kiej sprawiedliwości ostro potę 
piamy ten krok rządu angiel
skiego i wraz z wszystkimi 
sprawiedliwość miłującymi In
dami wyrażamy swe oburze
nie. Odpowiedzialność przed 
przyszłością za tę wrogą posta 
wę wobec obrońców pokoju 
obarczy całkowicie rząd angiel 
ski”.

Biskup reformacki Peter 
stwierdza: „Odmówienie mi 
wizy przez rząd angielski wyni 
ka widocznie z lęku, by moja 
służba dla pokoju nie była 
owocna, oświadczam zdecydo
wanie, że będę jeszcze bardziej 
świadomym i ofamym obroń
cą pokodu”.

Berlin (PAP). Wiadomość o 
odmówieniu przez władze bry 
tyjskle wiz delegatom na II 
Kongres Obrońców Pokoju w 
Sheffield wywołała masowe 
protesty ludności Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Rząd laburzystowski — głosi 
rezolucja protestacyjna narodo 
wego frontu w Sachsen-An- 
halt — nie udzielając prawa 
wstępu delegatom na kongres 
w Sheffield odkrył swe praw
dziwe oblicze wroga pokoju, 
wykazując jednocześnie, te 
obca mu jest sprawa uchronię 
nia świata przed nową pożogą 
wojenną.

Wysokie kary więzienia
dla nrzetapiaczy złotych monet

WROCŁAW PAP. 10 bm. Sąd A pelacyjny we Wrocławiu rozpatrzył 
w trybie doraźnym sprawę trzech mieszkańców Wałbrzycha: Różyckie 
•o Adama, Klugera Leona 1 Gajew skleęo Bolesława, oskarżonych o 
Przekroczenie ustawy z dnia 20 października br. o zmianie systemu 
Pieniężnego.

Oskarżeni Różycki — adwokat o- 
•*« Jego klient Kluger — urzędnik, 
w celu perfidnego uchylenia się od 
obowiązku zgłoszenia w Narodowym 
Banku Polskim posiadanych złotych 
dwudzlestodolarówek oraz złotych 
rubli 1 marek oddali Je współoskar 
źonemu Gajewskiemu — pracowni
kowi Jubilerskiemu do pokątnego 
Przetopienia na biżuterię, ofiarując 
mu za to przestępstwo poważną 
kwotę pieniędzy. Osk. Gajewski sko 
rzystał z nadarzającego się wysokie 
>o nielegalnego zarobku 1 przy „o- 
kazjl" przetopu na biżuterię rów
nież posiadany przez siebie »łoty 
słom — tj. złoto nieużytkowe.

Oskarżonych zatrzymano dnia 9 
bm, przy czym w mieszkaniu osk. 
Różyckiego, ciągnącego olbrzymie 
zyski z praktyki prawniczej, znale
ziono poważną sumę dolarów amery 
kańskich w banknotach oraz stwłer 
dzono, lż dysponował on wielką 
kwotą pieniędzy w złotych pol
skich.

Wszyscy oskarżeni przyznali sle 
do winy. Prawnik Różycki tłuma
czył się nieznajomością ustawy, tal 
Gajewski chęcią próby doraźnego 
wysokiego zarobku.
Prokurator w swym przemówieniu 
napiętnował rskarżonych, jako paso 
żytów I szkodników gospodarerrch, 
którzy — przedstawiając sobą kia 
■Trany typ speknlanckiej, kupiec
kiej mentalności — w pełnej śwla 
ńomożci, drogą perfidnych machi
nacji, popełnili przestępstwo prze
ciwko interesom klasy robotnlcze.1

Oskarżyciel pnbltczny podkreśla
li, że przestępstwo oskarżonych do 
konanę w Wałbrzychu — mieście 
bokatenklch górników — przodow

ników pracy, szczególnie jaskrawo 
odbija się na tle ofiarnej pracy kła 
sy robotniczej i ogółu mas pracują 
cych Polski Ludowej — zażądał dla 
Różyckiego, Klugera 1 Gajewskiego 
surowego wymiaru kary.

Po naradzie sąd wydał wyrok, 
skazując oskarżonych: Różyckiego 
na 12 lat, Klugera na 10 lat i Ga
jewskiego na > lat więzienia oraz 
na konfiskatę zakwestionowanych 
przedmiotów 1 walut.

Sprzeczne i tradycją wolnościową narodu angielskiego

Postępowanie rządu Attlee
godzi w sprawę pokoju
Komunikat Sekretariatu Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

PRAGA (PAP). Sekretariat Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju ogłosił komunikat, stwierdzają
cy m. Inn.: *

Sekretariat Stałego Komite 
tu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju zbadał stan 
przygotowań do TT’ Kongresu 
Światowego, którego obrady 
rozpoczna sie w poniedziałek 
13 listopada w Sheffield

Sekretariat Stałego Komite
tu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju, otrzymał do
tychczas doniesienia o wybo
rze 1.720 delegatów, którzy po 
wołani zostali w 74 krajach.

Dotychczas udzielono wiz 
wjazdowych pewnej liczbie de 
legatów różnych krajów Se
kretariat Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju stwierdza jednak, 
że rząd Attlee odmówił udzie
lenia wiz licznym delegatom 
ze wszystkich krajów, repre
zentującym wszystkie kierun

ki polityczne, i wszystkie wie
rzenia religijne.

Postępowanie to. które po 
zostaje w sprzeczności z wiel 

ką tradycja wolnościową na
rodu angielskiego i godzi w 
sprawę pokoju, sprawiło, że 
żadna spośród delegacji wy
branych w poszczególnych 
krajach, od których obyw*- 

telj wymaga sle wizy, nie bę
dzie mogła przybyć w peł
nym składzie. Z drugiej stro 
ny liczni członkowie Stałego 
Komitetu światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju nie 
będą w st nie wykonać 
funkcji, powierzonych im 
na I Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju w Paryżu. 
Ze względu na powyższe o- 

koliczności. Sekretariat Stałe
go Komitetu Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju i Ko
mitet Przygotowawczy II Swia 
towego kongresu Obrońców 
Pokoju zbadały sprawę środ
ków, które umożliwiłyby od
bycie Kongresu w Śheffield. 
mimo tych samowolnych ogro 
niczeń. w warunkach, zape
wniających wyczerpującą wy
mianę poglądów.

Jedynie cl, którzy pragną 
wojny, mogą być zainteresowa 
nj w tym, aby uniemożliwić 
udział w tym kongresie ludzi, 
zbierających sie po to, by w 
całkowitej wolności zastano
wić się nad środkami utrzyma 
nia zagrożonego pokoju.

Sekretariat Stałego Komite
tu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju wzywa wszy
stkich mężczyzn f wszystkie 
kobiety, występujących ne ca
łym świecie w obronie wolno
ści 1 pokoju, zwłaszcza -zaś o- 
bywatelj Wielkiej Brytanii, do 
poparcia wysiłków. mający'*- 
ną celu zapewnienie, zgodnie 
z zasadami demokratycznymi 
odnowiednich gwarancji, by 
światowy Kongres Obrońców 
Pokojn mógł odbyć słe bez 
przeszkód.

MOSKWA (PAP). W dzien
niku „Prawda” został zamiesi 
czony komunikat, który stwler 
dza, że radziecki komitet obroń 
ców pokoju został powiadomi* 
ny o odmowie władz brytyj
skich wydania wiz wjazdo
wych do Anglii 40 spośród 85 
delegatom, wybranym na Tl 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju w Sheffield.

Wiz nie otrzymali m. Inn. 
znani pisarze Erenburg. Wan
da Wasilewska i Korniejczuk.

LONDYN (PAP). Angielski 
Komitet Obrońców Pokoju do
nosi. że do dnia 9 listopada 
pod angielską petycją pokojo
wą, zredagowaną w myśl Ape 
lu Sztokholmskiego, podpisało 
Się 1.175.475 osób.

LONDYN (PAP). Komitet 
organizacyjny Światowego Kon 
gresn Obrońców Pokoju złożył 
na konferencji prasowej w 
Londynie oświadczenie, w któ
rym stwierdza, że władze bry 
tyjskie odwołały decyzję, ze
zwalającą na lądowanie w An
glii 9 brytyjskich f 9 czecho
słowackich samolotów, zamó
wionych dla przewiezienia z 
Pragi do Londynu uczestników 
H Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. TTmowa w sprawie 
wynajmu 1 nrawa ładowania 
tvch «»molotów została nledaw 
no nodnisana z brytyjskim mi- 
nlstorsł-wem lotnictwa cywilne, 
go-

Dziennik „Erening News" 
pódaje. że tajna nolicis bry
tyjska, Scotland Yard 1 Ince 
organy bezpieczeństwa nrr.e- 
prowadzają zaczadzenia na ska 
lę niebywałą w okresie pokoju 
dla ochrony „beznicczeńctwn". 
Dziennik pizze, że wbrew de. 
menti ze str<’nv mirlstrełwa 
spraw wewnętrznych iakrby 
wydano zakaz zupełni go nie- 
wpnszczania do Anglii komuni
stów _ agenci służby hezpie. 
oz.eństwa w portach i o a lol pi
skach otrz.yrr.ąii dłubie cz-rpe 
listy” z nazwiskami ..nwn'żą
danych osób” Otrzymali oni 
polecenie nie dopu-zczać tą oso 
by do wylądowania w Anglii.

Ochotnicze oddziały chińskie 
na froncie koreańskim 
walczą przeciwko amerykańskim agresorom

MOSKWA. (PAP). Agencja T ASS donosi, te dowództwo na
czelne Koreańskiej Armii Ludów ej ogłosiło komunikat, omawia
jący wyniki walk, Jakie odbyty się w okresie od 25 października 
do t listopada rb. komunikat ten głosi:

Ostatnio oddziały Koreańskiej 
Armii Ludowej, działające na tron 
cle północno - zachodnim, osią
gnęły wielkie sukcesy bojowe. 
W operacjach tych brały udział 
oddziały chińskie, składające się 
z ochotników, którzy wyrazili 
chęf ndanla etę na front koreań
ski, aby walczyć przeciwko agre. 
•jl amerykańskiej, przyjlć z porno 
cą narodowi koreańskiemu w je
go walce wyzwoleńczej oraz obro 
nić swe ogniska domowe i swo- 
tą ojczyznę. Oddziały te brały u- 
dztał w operacjach razem z Ko
reańską Armią Ludową pod jedno

litym kierownictwem naczelnego 
dowództwa Koreańskiej Armii Lu 
dowej.

Koreańska Armia Ludowa wraz 
z ochotniczymi oddziałami chiński 
ml zadała silne ciosy w rejonie 
Onczun t Unsln czterem dywizjom 
2-go korpusu llsynmanowsklego 1 
wojskom amerykańskim. Na odcin 
ku tym agresywne wojska amery
kańskie l llsynmanowskle odrzu 
cone zostały na południe od rze. 
kl Czongczon.

W ciągu 18 dni od 23 paździer
nika do 1 listopada oddziały armii 
ludowej zabiły i zraniły przeszło

138 Amerykanów 1 2.180 llsynma- 
nowców. Wzięto do niewoli 270 
Amerykanów 1 8.T78 llsynmanow. 
sklcb żołnierzy i oficerów.

Zdobyto następujące łupy: 1.203 
karabinów maszynowych różnych 
kalibrów l karabinów zwykłych, 
295 dział różnych kalibrów, 360 sa
mochodów, 4 samoloty oraz wiele 
innego sprzętu bojowego. W tym
że okresie zniszczono 1 samoloty 
l uszkodzono 1 samoloty nleprzy- 
jactelskle.

W toku kontrofensywy oddziały 
armii ludowej wyzwoliły miasta 
i osan, Onczun. Unsln. Tęczon. 
Jrnben, Sonezon, Tokezon. Non- 
łon jak również wiele Innych 
miejscowości, leżących w rejonie 
tych miast.



Przed Narodowym Spisem Powszechnym
Narodowy Spis Powszechny, 

który odbędzie się 3 grudnia, 
tak jak j cała nasza statysty
ka, koncentruje się dookoła po 
trzeb życia i gospodarki plano
wej, dając bogato i wszech, 
stronne materiały, które następ 
nio służyć będę dalszemu dosko 
naleniu planowania rozwoju 
gospodarczego kraju.

Obecny spis krańcowo różni 
się od spisów i badań staty
stycznych w krajach kapitali
stycznych, gdzie statystyka 
służy najczęściej wąskim celom 
trustów i karteli, a przy tym 
ukrywa n^ az bardzo istotne 
bolączki. W Polsce międzywo
jennej spis w 1921 r. nie dał 
całości obrazu, w 1931 roku 
ówczesny rząd dążył do zamaza 
ni* takich zjawisk jak np. bez 
robocie.

Spis powojenny, który odbył 
się w lutym 194G r. miał bar
dzo ograniczony zakres. Jego 
zadaniem było jedynie ustale
nie liczby ludności. Wobec trwa 
jących ruchów ludnościowych,

Klęska wo sk 
francuskich w V.etnamie

LONDYN PAP. Korespondenci 
óricnnlków angielskich donoszą z 
Salgonu, te oddziały Vletnamskiej 
Armii Ludowej e atakują jednostki 
francuskiego korpusu ekspedycyjne
go nie tylko w północnym Vletna- 
mię lecz również na południu w 
rejonie Salgonu. ,

Na północ od delty rzeki Cze rwo 
nej 2 wsie zostały zaatakowane 
przez wojzka ludowe, przyczyni gar 
nlaony francuskie poniosły znaczno 
straty.

Wobec zagrożenia liano! przez woj 
ską ludowe francuska baza lotni
cza została przeniesiona do Halton 
gu. /

W związku z kieskami poniesiony 
m| przez wojska francuskie w Vlet 
nąntie, szef amerykańskiej misji 
wojskowej genersł Brlnk udał się 
do Tokio, by odbyć konferencję z 
Mac Arthurem.

Protest uczonych polskich 
przeciwko nieudzieleniu wiz 
na II Światowy Kongres Obroftców Pokoju

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 9 bm. delegacja uczonych 
polskich pod przewodnictwem 
rektora Politechniki Warszaw
skiej. prof. dr Edwarda War- 
chałowskiego, w składzie: rek 
tor prof. dr Franciszek Czubal 
sW. prorektor prof. dr Tade
usz Jaczewski, prof. dr Ja
nusz Jakubowski. — dziekan 
wydz. elektr. Politechniki War 
szawskiej, prof. dr Bogusław 
Leśnodorski — red. „Życia Na 
uki”, prof. dr Tadeusz Man
teuffel — prezes Pol. Tow. 
Historycznego, prof. dr Teae- 
usz Urbański — dziekan wydz. 
chemicznego Politechniki War 
szawskiej. prof. di- Witold 
Wierzbicki — złożyła w imie
niu Komitetu Wykonawczego 
I Kongresu Nauki Polskiej w 
ambasadzie brytyjskiej w War 
szawie protest następującej 
treści:

„Rząd Jego Królewskiej 
Mości odmówił wiz wjazdo
wych do Wielkiej Brytanii sze 
regowi wybitnych uczonych i 
artystów polskich •— delega
tów na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju w Sheffield.

W tej liczbie zna’eźli się 
m. inn. uczeni takiej miary, 
jak prof. dr Jan Dembowski— 
przewodniczący Komitetu Wy- 
konawczego Pierwszego Kon
gresu Nauki Polskiej, rektor 
prof. dr Stanisław Kulczyński, 
członek tegożKomitctu.których 
dorobek naukowy stanowi 
trwały wkład do nauki świato 
wej i których nazwiska cieszą 
się zasłułonvm autorytetem na 
całym świecle.

Uczeni polscy wespół z po
stępowymi uczonymi całego 
świata uważają utrwalenie po
koju w stosunkach miedzy na
rodami za nieodzowny waru
nek dalszego rozwoju nauki.

Uczeni polscy zaniepokojeni

dane te szybko straciły na war
tości. Narodowy Spis Powszech 
ny wląże zagadnienia ludnościo 
we z zagadnieniami mieszka
niowymi, umożliwiając ocenę 
warunków mieszkaniowych. W 
celu uzyskania szczegółowych 
danych o masowych wędrów
kach ludności, formularze spi
sowe obejmują pytanie o miej
sce zamieszkania w sierpniu 
1939 r.

W przeddzień spisu, 2 grud
nia komisarze obwodowi obej
dą swoje tereny (obwód spiso
wy liczy przeciętnie 250 osób), 
sprawdzając obiekty oraz na
wiązując kontakt z ludnością. 
Komisarze zostawią formularze 
spisowe tym mieszkańcom, któ
rzy zdołają sami prawidłowo 
wypełnić wszystkie rubryki.

Natychmiast po zakończeniu 
spisywania wszystkie formu-

W obronie światowego pokoju 
Listy prof. Parnasa 
do uczonych zagranicą

LUBLIN (PAP). Rektor uniwersytetu im. Marii Cn- 
rie-Skłodowskiej w Lublinie prof. Parnas przesłał listy 
do znanych uczonych:

Prof. dr. Fraenkel‘a —• wydział weterynarii uniwer
sytetu w Amsterdamie, dr. Vogedby, dyrektora Instytu
tu Virusów — Lindhol — Kai Venhafen (Dania), prof. 
dr. Ericssona — Królewska Akademia Weterynaryjna w 
Sztokholmie, prof. dr. Alfreda Leudholta — wydział we 
terynarli uniwersytetu w Bernie oraz prof. dr. Ramona 
— Międzynarodowy Instytut Chorób Zwierząt w Paryżu.

W listach tych prof. Par
nas nawołuje uczonych do 
czynnej walki w obronie po
koju, w obronie nauki przed 
niebezpieczeństwem, jakie 
jej grozi ze strony ImperJall 
stycznych podżegaczy do no 
wei wojny światowej.

W jednym z listów czyta
my:

„Blohm und Vsss“ 
produkuj 
znów jednostki floty 
wojenno)

BERLIN. (PAP), interwencyjne 
władze brytyjskie zarządziły w ra
mach przygotowań wojennych 
wznowienie produkcji w warszta
tach hamburakiego towarzystwa 
okrętowego ,.Von Blohm und 
Voss“. Warsztaty to przeznaczone
— w myśl układu poczdamskiego
— na rozbiórkę produkować maj.', 
jednostki floty wojennej.

wzrastającymi przygotowama- 
niainj do nówej wojny, włączy 
li sic do szeregów obrońców 
pokoju, obrońców postępu, kul 
tury | nauki przed barbarzyń
stwem, zniszczeniem i depta
niem godności ludzkiej.

Uosobieniem tej postawy li
czonych polskich jest prof. dr 
Jan Dembowski, dyrektor in
stytutu biologii doświadczal
nej, przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego ■ Pierwszego 
Kongresu Nauki Polskiej 1 
przewodniczący Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju.

W imieniu Komitetu Wyko
nawczego Pierwszego Kongre
su Nauki Polskiej, jako repre
zentacji polskiego świata na
ukowego, wyrażając zdumienie 
i oburzenie z powodu stano
wiska zajętego przez rząd bry
tyjski — niezgodrego i postę
powymi tradycjami nauk) an
gielskiej. składamy kategorycz 
ny sprzeciw na ręce Pana Am
basadora, przeciwko odmowie 
udzielenia wiz wjazdowych dc 
legatom na II Światowy Kon
gres Obrońców Pokoju".

WARSZAWA (PAP). Delcga 
cja Związku Literatów Pol
skich w składzie', ob. ob. Ji- 
Dobraczyński. Jarosław Iwasz 
kiewicz i Adam Tarn udała 
się w dniu 9 listopada do am
basadora Wielkiej Brytanii z 
protestem przeciwko odmowie 
udzielenia wiz literatom, de
legatom na II Światowy Kon
gres Obrońców Pokoju w 
Sheffield. Delegacja oświad
czyła ambasadorowi, że dy
skryminacja rządu brytyjskie
go przeciwko pisarzom oburzy 
ła do głębi ogół literatów pol
skich i zażądała, aby ambasa
dor przekazał swemu rządowi 
kategoryczny protest Związku 
Literatów Polskich.

„Nie mając ostatnio okazji 
osobistego spotkania się z pa 
nem profesorem, pragnę tą 
drogą zapytać, czy nasza Ute 
ratura polska dochodzi do 
pana profesora regularnie. 
Zależy nam bardzo na tym, 
aby nasza wymiana, która 
jest podstawą naukowej 
współpracy miedzynarodo. 
wej, była jak najlepsza.

Każdy z nas ma przed so
bą poważne zadania nauko, 
we, zwłaszcza my w Polsce, 
która z takim trudem odbu 
dowuje życie naukowe, z nisz 
czone w czasie ostatniej woj 
ny. Mamy już poważne suk
cesy w odbudowie nauki 
polskiej.

Niestety nasza praca znaj 
duje się ostatnio pod grozą 
widma wojny, która — jak 
to sobie dokładnie uświada
miamy -— oznacza zagładę 
nauki euronejskiej, a w tym 
i polskiej. My. polscy naukow 
cv, żyjemy tylko jedną my
ślą, aby obronić pokój na ca 
łym świecle. aby laboratoria 
nasze spokojne mogły praco
wać, a dzieci nasze szczęśli
wiej niż my w naszej orzesz 
łości mogły się rozwijać I 
dlatego należymy czynnie do 
światowego obozu pokoju.

Niestety, nie wszyscy uczę, 
ni są z nami, nie wszyscy 
uczeni rozumieją tragedię 
wojny. Są politycy we Frań, 
cjl, Anglii i USA, są uczeni, 
którzy pracują dla wojny, 
którzy wojny pragną. Powta 
rzają oni bezkrytycznie poll 
tykę hitlerowskich uczo
nych, którzy pracę swoją 
oddali na zrujnowanie Euro 
py.

Dlatego też. korzystając z 
okazji, a myślę w tej chwili, 
gdy patrzę na moje laboratc 
rium, asystentów 1 moje dzle 
cl. tylko o pokoju, przesyłam 
panu profesorowi serdeczne 
pozdrowienia i życzenia po. 
koju dla nasze] pracy".

PROF. PARNAS

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie Narodowego Spisu 
Powszechnego

WARSZAWA PAP. Ze względu na 
podstawowe znaczenie, jakie posła, 
da dla państwa NARODOWY SPIS 
POWSZECHNI’, wyznaczony na 
dzień 3 grudnia br„ Prezydium Rzą 
du powzięło uchwałę w sprawie za
dań Prezydiów Rad Narodowych, 
dotyczących spisu oraz w sprawie 
udziału w akcji spisowej urzędów, 
przedslębiostw uspołecznionych, fn 
styturjt publicznych 1 organizacji 
społecznych oraz osób I przedsię
biorstw prywatnych.

Prezydia Rad Narodowych, jako 
terenowe władze spisowe uprawnie 
ne są do nakładania na urzędy, 
przedsiębiorstwa uspołecznione itp 
oraz osoby 1 przcds ębiorstn a pry 
watne — obowiązków związanych a 
przeprowadzeniem akcji spisowej. 
Jak dostarczanie środków transpnr 
towych, płatne zwalnianie a pracy 
komisarzy spisowych na okres do 
10 dn! itd.

Pracownicy oddelegowani na o- 
kres prac przygotowawczych 1 or
ganizacyjnych oraz na czas przepro 
wadzenia sol su wowlnni bvć zwoi-

larze przesłane zostaną do 
GUS w celu opracowania. Ma
sowe obliczenia dokonywane 
przy pomocy maszyn sta
tystycznych polegają na prze 
noszeniu danych z formularzy 
na, karty statystyczne — bez 
uwzględnienia nazwisk i adre
sów. Jest to dodatkowa gwa
rancja zachowania tajemnicy 
statystycznej, przewidzianej w 
dekrecie o organizacji statysty 
ki państwowej.

Dekret ten ustala m. in., że 
komisarze spisowi oraz wszyst 
kio osoby biorące udział w pra 
cach spisowych są obowiązane 
do zachowania w ścisłej taje
mnicy otrzymanych w czasie 
Spisu odpowiedzi na pytania 
zawarte w formularzach spiso 
wych oraz zawartych w tych 
odpowiedziach informacji i da 
nych. Dane i informacje doty
czące poszczególnych osób nie 
niogą być udostępniane ani wła 
drom publicznym, urzędom (np. 
kwaterunkowym, skarbów’’m 
i t.p.), ani instytucjom i oso. 
bom prywatnym.

Wvi2śnene 
Narodowego 
Banku Polskiego

WARSZAWA (PAP). Do 
Narodowego Banku Polskiego 
napływają zapytania osób za
interesowanych co do sposobu, 
w jaki odbywa się odsprzedaż 
posiadanych walut obcych, mo
net złotych, złota i platyny.

W związku z tym Narodowy 
Bank Polski wyjaśnia, że przy 
odsprzedaży Narodowemu Ban 
kowj Polskiemu wspomnianych 
wartości do dnia 18 bm. włącz 
nie nie zachodzi potrzeba wy
pełniania jakichkolwiek bądź 
formularzy lub podawania uaz 
wisk odsprzedającego. Pokwi. 
towanie imienne Narodowy 
Bank Polski wystawia tylko w 
przypadku, gdy żąda tego od 
sprzedający. •

Pod pretekstem „pomocy gospodarcze/* 
Amerykanie usiłują przekształcić Koreą 
w bazę surowcową dla swoich monopoli

NOWY JORK. (PAP). W Rid zie Gospodarczo — Społecznej 
ONZ toczy się dyskusja Bad spra wą pomocy ekonomicznej dla Ko. 
reL

W dyskusji zabrał glos przed
stawiciel Światowej Federacji 
Związków Zawodowych Georges 
Fischer, który domaga! tlę na
tychmiastowego zakończenia dzia
łań wojennych w Korei oraz wy
cofania wszystkich wojsk obcych. 
Podkreślając, że w samej tylko 
Korei północnej Ilość członków 
związków zawodowych należących 
do SFZZ wynosi około miliona o- 
sób. Fischer oświadczył, że przed
stawiciele tych związków powin-

nieni od zwykłych zajęć słnżtió- 
wych, Przez cały czas zwolnienia bę 
dą oni otrzymywali pełne wynagro 
dzenie z budżetu macierzystego za 
kładu pracy.

Władze szkolnictwa ogólnokształ
cącego, zawodowego 1 wyższego na
dzielą zwolnień od zajęć szkolnych 
młodzieży w wieku powyżej te ut, 
która blerze udział w akcji spiso
wej w charakterze komisarzy sądo
wych — na dwudniowy okres szke 
lenia oraz na czas przeprowadzenia 
spisu.

Działania wo enne w Korę
MOSKWA PAP. Agencja TASS do 

nosi, te dowództwo naczelne Armii 
Ludowej Koreańskiej Republiki Lu 
dowo . Demokratycznej nadało w 
dniu 10 listopada komunikat treści 
następującej;

Nn wszystkich odcinkach frontu 
oddziąły Armii Ludowej toczyły ńa> 
k| z amerykańskimi 1 południowo 
koreańskimi wojskami na dotycncza 
mwrch pozycjach.

Wymowa Czynu
Październikowego

Dzień 7 listopada zaznaczył zię < 
życiu naszego kraju ule tylko lalą 
pięknych uroczystych obchodów, 
nie tylko tysiącami porywających 
przemówień czerwieni flag | brzmię 
ulem pleśni.

Entuzjazm milionów ludzi pracy 
naszego kraju, świadomych, że lwię 
to Rewolucji Październikowej jest 
ich własnym świętem, że Rewolucja 
Socjalistyczna stworzyła drogę <10 
wolności 1 szczęścia polskiego ludu 
— znalazł trwały konkretny wyraz 
w masowych zobowiązaniach 
gospodarczych, prodnkcyjnych, o- 
szczędnoidowych, inwestycyjnych: 
w zobowiązaniach kulturalnych, 
naukowych, socjalnych, śmiało rzec 
można, że tak szerokiego oddźwię
ku nie miała żadna z rocznic lat 
ubiegłych.

Nie mamy Jeszcze pełnego, całko 
witego obrazu osiągnięć czynu Paź 
dzlernlkowego: te Jednak meldunki, 
które znane są Już dziś, wykazują 
rozmach 1 konsekwentny, świadomy 
kierunek tego „szturmu pracy". 
Wezwanie rzucone przez robotni
ków huty „Pokój", mówiło wyraź 
nie:

„rocznicę tę obchodzić Będziemy 
w chwili, gdy amerykańscy podpa
lacze świata zbroją hordy hltlerow 
skle do nowej rzezi... Przeciw ponu 
rym siłom wojny rośnie w całym 
świecle potężny obejmujący setki 
milionów ludzi ruch obrońców po 
koju. My wraz z innymi narodami 
walczymy o pokój na froncie bu
downictwa Planu (-letniego".

Rocznica Rewolueji Październi
kowej wypadła w przeddzień dru
giego światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju. Nie jest przypadkiem, 
że czyn październikowy zlał się w 
w jedną falę ze zobowiązaniami z 
okazji kongresu pokoju. Nie jest 
przypadkiem, źe sztafety młodzi cło 
we 1 warty pokoju połączyły się w 
wielu zakładach z zobowiązaniami 
październikowymi — a robatnlce z 
Warsz. Zakładów Przem. Odzieżowe 
go Im. 17 stycinla podjęły nowe zo 
bowlązania w chwili wykonania 
pierwszych.

Mówią o tym słowa 1 czyny lo
dzi, którzy stawiali sobie do wyko 
nania zadania twarde I trudne, mó 
wi o tym górnik — brygadzista z 
wałbrzyskiej kopalni „Bolesław 
Chrobry", który ze swą brygadą wy 
konał nieomal dwa plany roczne:

ni być wciągnięci do współpracy 
przy wprowadzaniu w życie pro
gramu pomocy dla Korei i pro
gramu lej odbudowy.

Przedstawicie! Sfzz złożył crttry 
protest przeciwko terrorowi, prze, 
•lądowaniu I masowym ąresztowa 
moru dokonywanym przez władze 
lisynmanowskie w —-zagóinoścl 
Jeśli chodzi o przywódców związ
kowych 1 członków związków za
wodowych.

Mówiąc o projekcie rezolucji 
stanów Zjednoczonych l Australii 
w sprawia pomocy ekonomicznej 
dla Korei. Fischer stwierdził, że 
w samym swym założeniu rezo
lucja zawiera tendencje, zmierza, 
jące do przekształcenia Korei w 
krat eksportujący surowca, co róż 
nl się zasadniczo od dążenia do 
odbudowy gospodarczej kraju.

Fischer podkreślił z naciskiem, 
te projektowanej pomocy nie wol 
no wykorzystywać dla politycznej 
I gospodarczej Ingerencji w spra 
wy Korei. Rozwój gospodarki ko
reańskiej I odbudowa kraju mo
gą być osiągnięte jedynie pod wa 
runkiem udziału przedstawicieli 
narodu koreańskiego w realizacji 
programu projektowanej pomocy.

W dalszej dyskusji przedstawi
ciele Angll. Australii, Francji, Pa. 
ttlstanu 1 pięciu Innych państw 
oświadczyli, źe ule zgadzają się z 
propozycją amerykańską, przewl 
dującą. by wszyscy członkowie 
ONZ wpłacali przymusowe skład 
kl ha fundusz pomocy dla Korę! 
Delegaci tych państw stanęli na 
•tanowtsku, te wpłacanie (kładek 
należy pozostawić do uznania keż 
dego z państw należących do 
ONZ.

Gdy tuto się rzeczą tamą, »e 
propozycja amerykańsko . tustra. 
Ińska, przewidującą pod pretek.

„Październik nas uczy, Jak pokony
wać trudności—"

Mówi o tym meldunek poznań
skich zakładów im. Stalina, które 
dały państwu produkcję wartości 
ponad 2 milionów nowych złotych: 
„imię wodza proletariatu zobowiątu 
Je nas do przodowania w walce * 
produkcję, o postęp techniki, o bez. 
pleczeństwo wywalczonej przez nas 
wolności",

„Każdy nasz nowy traktor, to uo 
wy czołg pokoju" — powiedzieli ro
botnicy .Urania" dając ponadpla
nowe tą traktorów (zamiast zapo- 
wledzianych 33). Brygady kobiece 
PafMirażu przekroczyły swe zob wrin 
zania w odlewni, na oddziale me
chanicznym i na montażu. „My. ko 
blety, n|e poto dajemy życie na
szym dzieciom, by miały one słu
żyć jako m'ęso armatnie — kapitał! 
storn. Zwiększając siłę gospodarczą 
naszego kraju bronimy go przed 
atakami Imperialistów, drapieżca 
zawsze rzuca się na słabego—"

Zobowiązań robotniczych, ze słów, 
wypowiedzianych przez ludzi pracy, 
a najsltniej bodaj z realizacji l zo
bowiązań—bljc świadomość, że wat 
ka o pokój — najważniejszą zpra- 
wą ludzi pracy — jest nleroądziel- 
nym ogniwem walki o przebudowę 
społeczną świata, o budowę świata 
sprawiedliwości społecznej, rozja- 
czętą przez Rewolucję SocjaUstyer- 
ną.

Z oaiągnltć czynu październiko
wego wynika jasno, że kraj na»r. 
część składowa ogromnej, łącznej si 
ly — frontu pokoju. Jest silny i 
potężny: że wyprodukowane dobna. 
wzmacniające gospodarczo 1 społecz. 
nie kraj wzmacniają tym samym 
obóz pokoju broniący nas przed 
atakami potwornego, nieludzkiego 
Imperializmu. Idziemy za przykls- 
dem Związku Radzieckiego, który 
buduje nowe elektrownie, komb‘*x 
ty I koleje podziemne w ehwftt. 
kiedy na zachodzie panuje histeria 
wojenna Realizujemy Plan (-letni, 
zwiększamy naszą normalną I m»- 
teriałną przewagę nad światem kry
zysów. głodu, wyzysku.

Nowe maazyny. nowe domy, nowe 
tkaniny — wyprodukowane w ra
mach czynu październikowego — ('• 
nasza artyleria pokoju, to najwy
mowniejsze argumenty mas pracu
jących argumenty ludzi sllnyełt 
1 świadomych swej siły. WK

stem „pomocy" gospodarczej prze 
kształcenie Korej w bazę surow
cową dla monopoli amerykań- 
eklch upadnle. delegat USA wy
sunął nowy wniosek. Zapropono
wał on mianowicie, by sprawę 11- 
nanaowanta „pomocy" pozostewlo. 
no do uznania Zgromadzeni* 
Ogólnego ONZ, w którym delega
cie amerykańska rozporządza bar 
dziej posłuszną większością niż w 
Radzie Gospodarczo - Społecznej, 
przedstawicielowi Stanów ziedno 
ezonych chodziło również o to. py 
zyskać na czasie t w rozmowach 
zakulisowych „skłonić" delega
tów <Jo wyrażenia zgfdy ne pro* 
lokf amerykański

Ten nowy wniosek amerykański 
przewidujący pozostawienie finan
sowania pomocy dla Korei dr u- 
znanla Zgromadzenia Ogólnego 
został uchwalony większością gło
sów Rady Gospodarczo Sp< lecz* 
ne) ONZ przy trzech delrzetach 
(ZSRR, Polska l Czechnsłou "cjaj 
wstrzymujących się od głosu.



Ostatni termin - 13 listopada
Zbliża się termin 13 listo

pada, data, która zamyka 
okres odsprzedaży przez 

osoby prywatne Narodowemu 
Bankowi Polskiemu posiadane 
go złota i walut.

Zgodnie z ustawą o reformie 
pieniądza, ten, kto w wyzna
czonym terminie nie zgłosi wa 
lorów do sprzedaży, staje się 
przestępcą wobec prawa.

Każdy dzień, jaki upływa od 
chwili wprowadzenia reformy 
systemu pieniężnego, wykazu
je sprężystość jej realizacji i 
słuszność jej założeń, wykazu
je stabilizacje na rynku towa
rowym i zwiększoną ochronę 
interesów świata pracy.

Zakaz posiadania walut 
przez jednostki prywatne jest 
ważnym elementem wielkiej' 
reformy naszego systemu pie
niężnego. mającym na celu lik 
widację podziemia gospodar
czego. czarnej giełdy i czarne
go rynku.

Posiadacze walut — „twar
dych”, „miękkich”, „sypanki”, 
„świnek’ itp., posiadacze sza- 
browanego lub zrabowanego 

złota i platyny — stanowili i 
stanowią dziś jeszcze ognisko 
dywersji gospodarczej i poli
tycznej wokół którego spłata
ją się nici spekulacji, wywia
du. oszustwa.

Główne „asy” handlu dewi
zami i złotem rekrutują sie z 
spośród najbardziej pasożytni
czych, najżarłoczniejszych re
kinów paskarskich. Rekrutują 
się spośród najzacieklejszych 
wrogów ludu — zbankrutowa
nych resztek kapitału I arysto 
kracji. — Oni to kierują z u- 
krycia handlem łańcuszkowym 
pociągając za sznurki armię 
.koników” i paserów, utrudnia 
jących życie ludziom pracy. Ich 
dztiełem była spekulacja towara 
mi potrzebnymi ludności pracu 
jącej, a na skutek wrogiej dzia 
łalności gospodarczego podzie
mia, znikającymi z rynku.

Przy ich pomocy i współ
udziale odbywa sie finansowa
nie zbrodni, morderstw i szpie 
gostwa „upłynnianie” przerzu
tów dolarowych, którymi ka
pitał imperialistyczny opłaca 
swoich agentów.

Dotychczas istniał wpraw
dzie zakaz handlu walutą, nie 
było jednak zakazu ich posia
dania. Państwo zakazu takie
go nie wydało wcześniej, gdyż 
w okresie powojennym, w o- 
kresie trwającej repatriacji, 
wielu uczciwych ludzi przywo
ziło do kraju swe oszczędności 
w różnych walutach. Sytuacja 
w kraju była ciężka a wartość 
złotego nie od razu ugruntowa 
na.

Obecnie — gdy złoty jest 
jedną z najsolidniejszych wa
lut świata — nie ma żadnych 
podstaw do utrzymywania tej

1 )jni Wielkiej Rewolucji (15)

Szturm na Pałac Zimowy
Dąl Bliny, porywisty, mroźny 

wiatr. Kiplała, wrzała p',cl 
mo^tam Newa. Po zasnutym Już 

mrokiem niebie toczyły g ę, prze- 
tac_aly ciężkie chmury.

Nagle mrok przecięły świetlne no 
życe reflektorów ..Aurory- j lw er 
dzy Pletropawłowsk ej. 60 tys. ehlo 
pów pańszczyźnianych 1 żołnierzy 
Sgi.jłO w czasie budowy tej‘ twl<r 
d y .amowładztwa. Setki rewolucjo 
r. . Łów I bojown ków wolności zg.- 
t, o w wykutych w kamieniu, wil
go'nych lochach fortu. Teraz -wler 
dza pietropawłowska gardzicie 
sv.."ch armat skierowała na Pałac 
Z mowy, ostatnią redutę władzy 
buiżuazj' w czerwonym, robotni, 
czym piotrogrodzle.

Wyłuskany « mroku bezlitosnym 
ostrzem reflektorów, masyw Pałacu 
— długi ua 200 mtr.. szeroki r>a 
160 mtr . wysoki na 22 mtr. — ry
suje się wyraża e przed oczami o- 
b'.eg0'ąoych go zewsząd Czerwono* 
gwardz stów, marynarzy 1 żołnie
rzy.

Wszystkie wyloty ulic od strony 
placu Pałacowego są obsadzone Ze 
strony Newy lśnią gole lufy 6-calo 
wycb armat „Aurory" Na przeciw, 
ległym brzegu Newy skoncentrowa 
ne są oddziały robotnicze wysny 
Wasfllewsk eJ, 1 groźnie strzela w 
górę Igr ca wieżyczki fortu Pletro- 
pawlowsklego. gotowego do boju.

Naprzeciw Pałacu Zimowego. za 
gmachem sztabu Głównego, ześrod 
kowano grupę szturmową Gwardii 
Czerwonej dz'elnlcy WyborskieJ 1 
PlotroarodakleJ, dywizjon samoebo 

sytuacji, jaką stanowiło dla 
czarnogiełdziarzy tolerowanie 
przez Państwo pozostawienia 
walut w rękach prywatnych 
Idzie ono na rękę tylko wro
gom naszego kraju, wrogom 
naszego dobrobytu. Ustawa o 
reformie pieniężnej i zakaz po 
siadania walut obcych poważ
nie sparaliżuje ich machinacje

Dywersanci gospodarczy 
chcieliby niewątpliwie prze
szkodzić w pełnym realizowa
niu ustawy o zakazie posiada
nia i handlowania walutami. W 
tym celu chętnie rozpuszczają 
kłamliwe pogłoski o konieczno 
ści składania danych personal 
nych przy sprzedaży obcych 
walut Narodowemu Bankowi 

Wspaniale osiągnięcia 
radzieckich sowchozów
Uczestnik wycieczki pracowników PGR 
do Zw ązKU Radzieckego-o swoich wrażeniach

W dniach od 1. X. do 28. X. gościła w ZSRR wycieczka 
pracowników PGR z wice-ministrem Rolnictwa Tkaczowem 
na czele. Wycieczka ta zwiedziła około 20 sowchozów w Don* 
basie na Ukrainie oraz w okręgu Kostromskim. Z terenu na* 
szego województwa udział w wycieczce między innymi wziął 
ob. Józef KOBRYN, pracownik OZ. PGR Koszalin, który in* 
formuje nas o osiągnięciach so cjalistycznej gospodarki w 
ZSRR.
— Najwięcej zachwyciła 

mnie mechanizacja rolnictwa 
ZSRR — mówi ob. Kobryń, — 
która doprowadziła do żninie j= 
szenia wkładu sił ludzkich do 
tego stopnia, że w urodzajnych 
ziarnowych' sowchozach połud* 
niowych okręgów ZSRR zatrud 
nia się na terenie 100 ha jed
nego człowieka, zaś w okrę
gach północnych, ze względów 
klimatycznych, zatrudnia się 
4=ch ludzi. Sowchozy radziec
kie zaopatrzone są w doskona* 
łej jakości maszyny produkcji 
własnej, jak np. kombajny S4, 
S6, niezastąpione traktory 
S 80, S 90, KD 5 i KD 35. 
Stopa życiowa pracowników 
sowchozów — informuje nas w 
dalszym ciągu ob. Kobryń — 
stoi na bardzo wysokim pozio* 
mie i ciągle wzrasta.

Pracownicy sowchozów mie* 
szkają w indywidualnych jed
norodzinnych domkach, które 
nabywają od dyrekcji sowcho- 
zu na własność, spłacając na
leżność w ciągu siedmiu lat,

Wszystkie mieszkania wypo» 
sażone są w radioodbiorniki i 
inne przedmioty domowego u* 
żytku zasilane z sieci elektrycz 
nej, jak piece do pieczenia ku-

dów pancernych, artylerię. Dalej, 
na Newskim Prospekcie, przed So
borem Kazańskim. stoją ciężkie 
działa, które z frontu zdążył spro
wadzić Klereńsk'.. Przeszły na stro 
nę Rewolucji.

Ale na rozległym placu Pałaco
wym nic chronić nie będzie sztur. 
mującego proletariatu przed działa 
ml 1 karabinami masz, nowymi lun 
krów 1 batal onów szturmowym, 
broniących Pałacu spoza mocnych 
barykad.

• • •
Wre pod mostami Newa. Mkną po 

niebie, zasnutym mrokiem, ciężkie 
chmury. Komitet Wojskowo-Rewo- 
lucyjny przesyła ultimatum burżu- 
azyjno - mleńszewlck emu Rządowi 
Tymczasowemu. Ultimatum wręcza 
błyszczącym epoletami oficerom 1 
wyfraczonym ministrom szerego
wiec Frołow.

— Ach ty. swołocz, poczekaj, my 
wam damy takie ultimatum, że... 
— wrzeszczą Junkrzy.

— Dajemy wam dwadzieścia mi
nut do namysłu — oświadcza spo
kojnie szeregowiec Prołow.

W narożnej sali Malachitowej 
zbierają się ministrowie rządu bur 
żuazyjnego. Z okien widać lufy ar 
mat „Aurory". Z drugiej strony 
rzeki błyszczą groźnie, złowieszczo 
światła twierdzy PletropawłowskleJ. 
Poddać się czy czekać dalej?

Mleńszewtckt min ster Nikltln 
telefonuje przez ostatni, nlewykry 
ty, bezpośredni przewód do Kwate
ry Głównej,

Polskiemu. Jest to oczywista 
dywersja I kłamstwo, mające 
na celu narażenie uczciwych 
ludzi pracy na konsekwencje 
karne w wypadku naruszenia 
ustawy faktem dalszego prze
trzymywania złomu złotego i 
platynowego oraz walut.

Ustawa wyraźnie mówi, a 
Narodowy Bank Polski konsek 
wentnie przestrzega zasady zu 
pełnej bezimienności przy 
sprzedaży walut i złomu złota 
i platyny. Państwo Ludowe nie 
chcąc uderzać w interesy uczci 
wych ludzi pracy, zapewnia za 
równo dogodną cenę za sprze
dane walory, jak i nie wyma
ga w toku obecnej akcji żad- 

chenki, czajniki itp. Akcja so
cjalna w sowchozach prowadzo 
na jest z imponującym rozma* 
chem. Bogato wyposażone świe 
tlice, stałe kina, teatry, żłóbki, 
przedszkola i szkoły, oto co* 
dzienne dobrodziejstwa pra
cowników sowchozu.

Aby sprostać zadaniom cią
głej rozbudowy rolnictwa w 
ZSRR i podniesienia wydajno
ści z 1 ha, wszyscy pracowni* 
cy sowchozów biorą udział w 
dwuletnim wszechstronnym 
szkoleniu zawodowym, organi* 
zowanym w każdym sowcho* 
zie i dającym po ukończeniu 
szkolenia tytuł majstra rolne* 
go-

Biorąc przykład z gospodar
ki sowchozów radzieckich — 
mówi ob. Kobryń, — nasze 
PGR muszą w Planie 6-letnim 
sprostać swym zadaniom i 
zmechanizować nietylko upra
wę roli ale wszystkie dziedziny 
rolnictwa jak transport, udoje, 
przygotowanie paszy i wywóz* 
kę obornika. Należy stosować 
maszyny o większej szerokości 
roboczej, aby mogły w cięż* 
szych pracach zastąpić czło
wieka.

— Ti-wać, trwać, trwaćl — woła 
gen. Duchonln z Kwatery Głów
nej. — Kozacy Już w drodze. Pułki 
nr... nr::: nr::: nr::: w drodze.
Odsiecz blisko. Zwycięstwo pewne. 
Okażc'e trochę cierpliwości I hartu. 
Warto. Zemśclmy się straszliwie.

Burżuazyjno - mleńszewlckl rząd 
odrzuca ultimatum Rewolucji. I 
dumnie oświadcza: żadnych pertrak 
tacjl z samozwańczym Kom tetem 
Wojskowo - Rewolucyjnym prawowl 
ty rząd wolnej Rosji prowadzić ule 
będzie.

Lenin plsze kilka tylko słów do 
Podwojsklego 1 Czudnowskiego z 
Kom tetu Wojskowo . Rewolucyine 
go: przyśpieszyć szturm na Pałac 
Zimowy.

Powietrze przeszywa przenfkllwy 
gwizd syren fabrycznych. Oddz ał 
za odziałem, rusza Gwardia Czer
wona. rusza proletariat do szturmu. 
Płynie pleśń: „Bój to Już Jest ostat 
ni"™

O godzinie 21 Plotrogrodem -- I 
światem wstrząsa grom kanonad 
„Aurory". Wtórują basem 3-calówk! 
PletropawłowskleJ. Wtóruje działo 
połowę, ustawione pod arkadami 
Sztabu Głównego. Terkoczą karabi
ny maszynowe i ręczne: To Jun
krzy gęstym ogniem wymiatają plac 
Pałacowy.

Z sali Malachitowej mln'strowle 
burżuazyjno . mleńszcwlcklego rzą. 
du przenieśli sę przezornie do po
łożonej wewnątrz Pałacu sali Feld- 
marszałkowsklej. Spacerują nerwo
wo. Dodają sobe oficjalnie odwa
gi, nieoficjalnym uchem łowiąc 
trwożne wieści...

Ogień wokół Pałacu Zimowego 
wzmaga się bezustannie.

— Towarzyszel — woła jakiś 
Czerwonogwardzlsta — Długo to 
jeszcze pozwol my burżujom mordo 
wać naszych? Długo to pozwoltmy 

nych dowodów ani danych per 
sonalnych.

Toteż ludność pracująca zro 
zumiała sens tego zarządzenia. 
Do NBP i jego filii napływają 
zgłoszenia dolarów, funtów, 
franków, florenów, złomu zło
tego i platyny.

Napływ sprzedających walu
ty i złom świadczy o tym, że 
w przewidzianym terminie do 
kas bankowych wpłyną dotąd 
prywatnie posiadane walory 
tak że surowe kary przewidzia 
ne ustawą (w wypadku handlu 
aż do kary śmierci włącznie) 
uderzać będą jedynie w tych, 
którzy świadomie będą saboto 
wać zdrową 1 celowa akcję 
władz.

Kończąc opisy wrażeń jakie 
wywiózł z ZSRR wyraża ob. 
Kobryń głęboką wiarę, że przy 
rozwinięciu masowego współza 
wodnictwa socjalistycznego w 
naszych zespołach PGR, przy 
wydatnej pomócy Związku Ra* 
dzieckiego w sprzęcie technicz
nym i przekazywaniu nam dłu 
goletnich doświadczeń radziec
kich. Plan 6-letni nie tylko wy 
konamy, ale i przekroczymy.

(Gor.)

Edmund J. Osmańczuk

Otwarta droga
NAD brzegiem morza do

gasają ogniska. O coraz 
mniejsze jęzory ognia 

raz po raz uderza strumień 
światła z Morskiej Latarni 
Świnoujścia.

Tysiąc dzieciaków w białych 
bluzach, przybranych niebies
kimi chustami wraca spowro- 
tem do namiotów.

Ktoś chwyta mnie za rękę. 
W mroku nie poznają twarzy 
Pochylam się więc i czuję jed
nocześnie. że ktoś mi zarzuca 
jakąś chustę, czyjeś ręce zw:ą 
zują ią do przodu, inne zaś rę
ce przypinają ml coś do kie
szonki białej koszuli.

tym junkierskim synom strzelać z 
ukrycia?

Bez przerwy pojedyńczy Czerwono 
gwardz ścl, marynarze | żołnierze 
przedzierają się w stronę Palami. 
Czołgają się pod ogniem junk or
skich karabinów maszynowych, 
przedostają się przez bramę Satty- 
kowską. od strony Admiralicji. Sku 
plają sę wokół kolumny Aleksan
drowskiej. Są coraz bliżej Junkier
skich barykad.

Pałac zimowy stoi w ognistej, 
czerwonej łunie. Łoskot armat, gra 
natów, karabinów maszynowych 1 
ręcznych powoli cichnie. Z ust do 
ust podają sobie szturmujący pro
letariusze rozkaz: zaprzestać ognia, 
czekać na pojedyńczy strzał karubl 
nowy. To będzie sygnał do szturmu 
ostatniego.

I wkrótce rozlega się: Jeden, po
jedyńczy strzał karabinowy.

— Urraaal Za rewolucję! Za wła 
dzę radziecką!

Przez bramę Sztabu Głównego, z 
flanków, od strony ulicy Milionowej 
t parku Aleksandrowsk ego, zewsząd 
— toczy się lawina ludzka. Biegną 
na czele Czerwonogwardzlścl Steg
ną marynarze kronsztadcy. Bl»ąną 
żołnierze garnizonu plotrogrodzkle
go. Zm atają barykady funkrów. 
Już dopadll żelaznej kutej bramy 
Zimowego. Granaty. Już przeskoku 
Ją po dwa trzy stopnie marmuro
wych schodów 1 lawina rozlewa s‘ę 
po salach i komnatach pałacu.

Daremnie „dyktator wojskowy" 
Klszkln wymachuje pistoletem, by 
zatrzymać uciekających Junkrów 
Jeszcze gdzieniegdzie pada strzał 
zza marmurowego posągu czy ala 
bastrowej kolumny: jeszcze gdz.e- 
nlegdzle zaterkocze karabin maszy
nowy — ale Już, grzmiąc butami po 
parkietach pałacowych, proletariat 
rozpędza widma przeszłości, snują

Pijaństwo — 
dowodem życiowego tchórzostwa

Agencja Publicystyczna „APF’ uzyskała od laureata 
Państwowej Nagrody Naukowej prof. Ludirka Hrszfeł- 
da wypowiedź na temat toczącej się wałki z alkoholiz
mem.

Działalność człowieka jego 
myślenie i odczuwanie, zdol
ność spostrzegania i wyprowa
dzania wniosków zależy od 
dwóch czynn ków: od pebudze 
nia i od hamowania. Ośrodki 
hamujące są czulsze. One podle 
gają w pierwszej lin-i uśpieniu 
pod wpływem alkoholu. Przy 
małych dawkach alkoholu 
ośrodki hamujące zostają z po; 
czątku uśpione i osobnik taki 
czuje się pozornie pobudzony. 
Na tym polega pierwszv okres 
narkozy alkoholowej, który 
jest krótki. Uśpienie ośrodków 
hamujących wytwarza często 
to chwilowe uczucie lotności i 
zapomnienia Ale ośrndk- hamu 
jące muszą działać, jeżeli czło 
wiek nie ma się zam;enić w 
bezwolny instrument swoich 
instynktów. Przypominamy so' 
b e wszyscy, jak hitlerowcy roz 
pijali przyszłych wykonawców 
swych okrutnych zarządzeń. 
Dla nracy niezbędne 1est har
monijne współdziałanie ośrod
ków pobudzen'a i ośrodków ha 
mowania. Wie o tym każdy 
sportowiec. Okres pobudzenia, 
który oznacza pewne zapomnie 
nie trosk, przyśpieszone koją' 
rzenJe. wesołość — zosta’e szyb 
ko zastąpiony okresem dal
szym W tym drugim stadium 
człowiek pijany mówi be? zwią 
zku, trać' równowagę. Ten dru 
gi okres odurzenia nie test już 
więcej przyjemnością, nie jest 
sztucznym wyzwoleniem lot' 
nośc’, a jest stanem niezdrowe

— Jesteś teraz Młodym Pio
nierem! — słyszę dziewczęcy 
głos — Masz niebieską chustę 
i oznakę naszą ,JP”.

Na przeciwko mnie staje 
chłopak 13-to letni i mówi z 
powagą przodownika:

— Nasza grupa składała się 
z samych przesiedleńców z 
Polski Po dzisiejszym ogn sku 
kiedy tyle pięknych rzeczy u- 
słyszeliśmy o Wielkim Stalinie 
wzorze wszystkich bo’owni- 
ków o pokój, postanowiliśmy 
natychmiast czynić wszystko, 
co pokój utrwalić może Przy- 
rzekliśmy więc sobie, że po 
powrocie do domów bedzienw

ce się po carsko . burżuazyinycn 
komnatach.
Dumny 1 wyniosły wznosił się nad 

Petersburgiem, nad Rosją, nad Bu 
ropą Pałac Zimowy. Krwią 1 łzami 
ludu rosyjskiego 1 podbitych przez 
carat narodów spływały marni urov« 
schody Pałacu A Oto teraz...

Jest godzina 2 nad ranem — 8 
listopada 1917 roku. Pałac Zimowy 
— siedlisko władzy carskiej, obszai 
nczej i burżuazyjnej — robrztuie 
wa wielotysięcznym echem zwycles 
klcb kroków proletariatu. Wszystkie 
1050 sal 1 komnat Pałacu Zimowego 
wypełniła lawina ludowa. W lednej 
z sal stoją ministrowie ostatniego 
rządu burżuazjl rosyjskiej, bladzi, 
zastygli w przerażeniu, pokorni

— Towarzysze! Co się tu z nimi 
patyczkować — wola barczysty ma
rynarz, stuknąwszy znacząco karaDi 
nem. — Dosyć nażłopall się naszej 
krwi.

— Stać, towarzysze, żadnych czy 
nów samowolnychl Obowiązuje re. 
wolucyjna dyscyplina. Rozporządze
nia wydaje Komitet Wojskowo.Re
wolucyjny.

Pod silną eskortą przewieziono 
członków rządu burźuazyjnego do 
twierdzy PtetropnwłowskfeJ.

• » •
Pterwszr bastylia reakcji 1 kapita 

llzmu runęła pod ciosami szturmu
jącego proletariatu.

Wielka Październikowa Rewolu 
cja Soclallstyczna zwyciężyła na 1/6 
globu. Od owej chwili upłynęło 33 
lata. Trzydzieści trzy lata nleusta 
Jących, coraz wspanialszych zwy
cięstw socjalizmu. W Związku Ra
dzieckim I na całym śwlecie. I 33 
lata coraz dotkliwszych klęsk kupi 
tallzmu. Na całym śwlecie.

Któż może wątpić o wyniku o- 
statecznym?

Opracował — 
BOLESŁAW WÓJCICKI 

go półsnu, po którym występu 
ją znane objawy zatrucia. Aby 
zachować pierwszy okres pobu 
dzenia, nie wolno dopuścić do 
okresu odurzenia-

Człowiek pracy w sobotę 
przepijał nieraz połowę swego 
zarobku tygodniowego. Jakiż 
mógł być dawniej cel takiego 
szaleństwa? Tylko ucieczka od 
życia, od nędzy, od beznadziej 
ności. Ale obecnie przeciwtta* 
wiamy dawnej beznadziejności 
dzidejsze nasze osiągnięta i 
wielką wizie przyszłości. Każ
dy może zbudować swoją indy
widualną trasę W Z, każdy mo 
że zająć się urządzeniem swo
jego życia. Po cóż więc ucie
kać od życia? Po co stwarzać 
ułudę szczęśc'a zamiast to szczę 
ście budować? Po co pić, jeże 
li można... nie pić? Nazwijmy 
rzecz po imieniu: pijaństwo nie 
jest domeną ludzi silnych t 
władczych, ale niedołęgów i 
głupców. Zerwijmy z picia 
aureolę uczty rycerskiej 1 uwa 
żajmy pijaka za człowieka nie 
zdolnego do budowania życ'a. 
A może wówcza.t upijanie się 
przestanie być powodem do du 
my niedorosłych chłystków i 
podstarzałych degeneratów, a 
stanie sie dowodem bezsiły i 
życiowego tchórzostwa.

LUDWIK HIRSZFELD

my przede wszystkim wałczyć 
o uznanie grani?- nw _ ny
sy jako granicv pokoju. A po
tem uradziliśmy, że powiemy 
o tym Tobie i damy Ci narzą 
chustę pionierska i oznakę pto 
nierską. abyś w Polsce tnógł 
świadczyć o nasze! nrzi la-źni...

Uścisnęliśmy sobie no męsku 
dłonie. A gromada dzieciaków 
otoczyła nas. i tak szliśmy ra
zem w kierunku zielonej +>ra- 
my z napisem .Ahlbeck Som- 
merlager Bolesław Bierut”

Przed bramą zatrzymał nas 
Helmuth. dwudziestoletni kie
rownik Obozu Młodych Pionie 
rów im Bolesława Bieruta. 
Helmuth zorientował sie w lot, 
co zaszło miedzy nami.

— Horst! — powiedział, 
zwracając się do chłopaka któ 
ry przewodził grupie — Po
stąpiłeś tak jak Młody Pionier 
postąpić powinien. Ale po
wiedz mi. co m usiało poprze
dzić Twoją przylażń z Tanem?

— To, coś mówił nam dziś 
przy ognisku o Stalinie, o wal 
ce o pokó! o przyjaźni z wszy 
stkimi narodami.

— Nie! To był tylko impuls. 
Zastanów się1 Zanim zrodziła 
sie przylażń niemiecko • pol
ska musiała zrodzić sie przy
jaźń. .

— niemiecko - radziecka... 
— odezwał się czyjś głos — 
... i polsko - radziecka... — do
dałem

— Słusznię! powiedział Rel- 
muth A teraz powiedz ty, 
Gisela kto przyniósł nam tę 
przyjaźń?

— Arm!a Czerwona.
— Tak. w 1945 roku. A 

wcześniej? No. Horst!
— Rewolucja Październiko

wa
Helmuth ścisnął mnie za ra

mię i. zwracając się już tylko 
do mnie, powiedział:

— Szczęśliwe ookoleńie Ma
ją od dzieciństwa otwarte gło 
wy i otwarta drn<? ■ Dzit de 
potrafię już pojąć, jak mogę 
żyć jeszcze ludzie nie widzący 
jedynej drogi postępu, otwar
tej dla całej ludzkości, drogi, 
jaką wyrąbała nam Paździer
nikowa Rewolucja .

Edmund Jan Osmańczyk 
(Fragment z przygoto
wanej do druku książki 
p. t, „Młode Niemcy”)*



«Jerz«j Panufnik

MOJE WRAŻENIA Z POBYTU W ZSRR
Trudno mi Jest uporządko 

wać wrażenia, których 
doznałem w Związku Ra 

dzieckim. Szczególnie zaintere 
sowałem się życiem muzycz
nym.

Już w pierwszych dniach me 
go pobytu w Moskwie dozna
łem bardzo wielkiego wzrusze
nia. słuchając mszy h-moll Ba 
cha. Wykonawcami tego kon
certu była orkiestra Filharmo
nii Moskiewskiej oraz chór z 
I-tningradu. Sposób wykona
nia odbiegał częściowo od wy
konań tradycyjnych. Dyrygent 
podszedł do dzieła nieco ina
czej, Jeśli chodzi o koncepcje 
odtwórcza, niż np. dyrygenci 
niemieccy. Wykonanie było ra 
czej romantyczne. Niewielki 
stosunkowo zespół wykonaw
ców dał bardzo plastycrny ob
raz partytury o dużej ekspre
sji poszczególnych głosów. 
Koncert odbył sie w sali kon
serwatorium moskiewskiego, 
w tej starej sali, która słysza
ła już wiele wspaniałych kon
certów. W przerwie miałem 
możność zobaczyć zbiory mu- 
tyczne w foyer sali koncerto
wej. Podziwiałem piękną wy- 
srtawe poświecona Chopinowi, 
nawiązujące do uroczystości ob 
chodzonych w Polsce, w setna 
rocznice jego śmierci. Uderzał 
mnie na każdym kroku wzru
szający pietyzm dla muzyki ro 
•yjskkj i jej wspaniałych tra
dycji- W muzeum znajduj* się 
fotografie, rękopisy wielkich 
kompozytorów od Glinki do 
Skriabina.

Niemałym wzruszeniem było 
dla mnie przedstawienie ..Hal
ki" Moniuszki. Podziwiałem 
znakomite głosy i zdumiewają
cą precyzję orkiestry. Wykona 
nie opery stało na bardzo wy
sokim poziomie i pozostanie mi 
długo w pamięci.

Dalsze moje wrażenia mu- 
ayćzne. to koncert symfonicz
ny z VIII 1 IX symfonii Beet- 
hovena oraz opera Don Juan. 
Mozarta. Zarówno ten koncert 
Jak spektakl operowy przygo
towane były z największa sta
rannością.
MUZYCZNI LEKTORZY

Nio udało mi się wysłuchać 
ładnego koncertu w jednej z

Czy dziś żyje i rozwija się sa
morodna t samorzutna mu
zyczna sztuka ludowa? Ogląda

liśmy swego czasu z zaintereso
waniem popisy zespołów ludo. 
wyeh, reprezentujących folklor 
muzyczny różnych okolic naszego 
kraju. Czy to była przeszłość je
dynie, niepowrotna w dobie po
stępującego „umlaztowtenla" wsi, 
w czasach wzmagającego się na
cisku kulturalnego miasta na jej 
mieszkańców? Na te pytania od. 
powie szeroko zakreślona akcja 
zbierania i zapisywania pleśni lu
dowych, od niedawna u nas za
początkowana i prowadzona z du 
ża energią w wielu ośrodkach 
kraju. |

Odszukanie i ujawnienie samo
rodnej twórczości ludowej w dzie
dzinie muzyki wykaże nam. jaki

Aleksander Beiymieński

Pieśń o stalinowskiej 
przyjaźni narodów

Tędy. po tym wpół zerwanym moście, 
Do ziemianki, skąd śmiech tu dobiega, . 
Pnyjdieie do nas przed wieczorem w goime 
Ulubione pieśni « nami śpiewał.

Powróciwszy po boju gorącym
Do okopów. o turgajskich etapach
Pieśń zaśpiewa nam czołgów pogromco, 
Młody Kazach, Aj bazar AHkbekaw.

Po rotłogaeh ukraińskich pieśni
Poprowadzi chór nasz, dobrze zgrany, 
Kaluianin, Porfiry Kolśsnin, 
Śpiewak świetny, tancerz zawołany.

7 przy dźwiękach cichej bałałajki 
w dal popłynie dwugłos w mrok Spowity, 
Miękki tenor Mojżesza Goldsztajna 
f Pietrasia Hraczehy baryton.

Zaśpiewamy „Sulik o'1. .,Katluszę“,
„Tam na łączce...", ..Hej, w dal.., „Hymn bojowy , 
I radsiccką odemt jecie duszę
W każdej pieśni, w najprostszych jej słowach.

Każdym słowem pieśni będzie sławił
Przyjaźń lujów radzieckiej rodzimi 
Gruzin, Kazach, Baszkir i Ormianin. 
Białorusin, iyd i Ukrainiec.

Powiew, w chwilę, gdy przeminie noc ta,
Ramię w ramię da ataku rusza 
Sierżant. artylerii Oleś Kłoczko 
1 czołgista Grigorij Matiuszdn.

1 pod wtór karabinowych slrznłóii
Będą, biły celnie i daleko
l rusznica Mojżesza Goldsztajna,
1 armata. Pietrasia Hraezehy.

Myśmy dumni, żc w twardym mozole 
Stalinowska rodziła eję przyjaźń.
Uświęconej krwią wielu pokoleń
Nic nie starga i nic nie rozbije.

O niej śpiewa, płomienne swe pieśni, 
Mężnie broni jej w boju zażartym 
Oleś Kłoczko, Porfiry Kolcsnłn, 
Ajbasar AHkbekaw, bohater.

Przełożyła Melania Kierczyńska

największych i najnowocześ
niejszych cel koncertowych w 
Moskwie, w sali Im. Czajkow
skiego. Zwiedziłem ją jednak 
i podziwiając jej urządzenia o- 
raz architekturę, domyślałem 
się jak świetna ma akustykę. 
Dowiedziałem się od dyrektora 
filharmonii, który te salę nam 
pokazywał, że obok nJeJ istnie
je specjalne pomieszczenie, 
gdzie w czasie przerw przeby
wają słuchacze, by dowiedzieć 
się od specjalnie dyżuruiacych 
tam muzykologów wszelkich 
interesujących Ich szczegółów, 
dotyczących formy 1 tematów 
wykonywanych dzieł. Lektorzy 
tacy znajdują się również w 
wielu innych fałach koncerto
wych ZSRR. Jest to niewątpli
wie jeden z najlepszych spo
sobów muzycznego dokształca
nia słuchaczy, sposób — o ile 
mi wiadomo — nigdzie indziej 
na świeci* nic praktykowany

W Domu Zapisu (instytucja 
zajmująca 6ię rejestracją utwo 
rów muzycznych) wysłuchałem 
kilku wybitnych utworów, jak 
znane mi jeszcze z Warszawy

oratorium Szostakowicza 
„Pieśń o lasach", dzieło o u- 
proszczonym języku, a jednak 
nie pozbawione indywidualne
go wyrazu cechującego wszyst 
kie utwory tego kompozytora: 
dalej koncert skrzypcowy Ka- 
balewskiego w znakomitym 
wykonaniu Ojstracha; Arutu- 
niana ..Kantatę o Ojczyźnie", 
utwór oparty na elementach 
muzyki ormiańskie, z nastroje 
w*. piękną środkową częścią; 
Murawiewa. zaledwie 24 lata 
liczącego kompozytora (brata 
wybitnego pianisty, znanego 
nam z konkursu Chopinowskie 
go). poemat symfoniczny 
Azów - Góra" i wreszcie u- 

itraińskiego kompozytora Żu
kowskiego poema| wokalno - 
symfoniczny, oparty na ukraiń 
skiet tematyce ludowej.
głęboka treść 
MUZYCZNA — 
PRACA 1 BOHATERSTWO 
TEMATEM

W rozmowach z kompozyto
rami radzieckimi, wielokrotnie 
poruszałem problem poszuki

wań nowego stylu, muzyczne
go. Twierdzili oni, że nowy ję
zyk muzyczny nie może być 
prostym naśladownictwem Ję
zyka klasyków, lecz powinien 
powstać na gruncie zasad, któ 
re nadawały kompozycjom kia 
syków nasycenie emocjonalne 
szlachetną prostotę, szczerość i 
bezpośredniość wyrazu, przede 
wszystkim zaś klimat narodo
wej sztuki. Nadmienić muszę, 
że za klasyków szkoły narodo
wej uważa się w Związku Ra
dzieckim kompozytorów od 
Glinki do Glazunowa i Rach
maninowa włącznie.

Wysłuchane utwory te prze
konały mnie, że kompozytorzy 
radzieccy posługują się w za
kresie środków wyrazu języ
kiem łatwo dostępnym dla 
przeciętnego, wciąż kształcące
go się odbiorcy. Oparte są 
przeważnie na tematyce ludo
wej i kompozytorzy starają się 
operować szeroko rozwinięty
mi liniami melodyjnymi. Jeśli 
chodzi o treść muzyczną, to na 
wiązują oni do spraw, którymi 
żyje cały naród radziecki.

Jerzy Kury luk

Naród radziecki tworzy nowe pieśni
charakter pieśni Interesuje nasze 
masy ludowe, co uważają one za 
piękne. Kryteria piękna, kryteria 
użytkowości pleśni masowych zo- 
etsną wyraźniej niż dotąd okre
ślone. Nabiorą rumieńców życia.

BADANIE
TWÓRCZOŚCI LUDOWEJ

W dziedzinie tych poszukiwań 
mają dla nas ogromne znaczenie 
doświadczenie radzieckie. Zbiera
jących pieśni ludowe ..Kolber
gów* miała Rosją od dawna. Wła
dza radziecka rozwinęła 1 usy
stematyzowała te badania,- popie
rając ję swym autorytetem i za
pewniając odpowiednią bazę ma
terialną. Rzućmy okiam na do
tychczasowe wyniki.

Zwycięstwo ustroju kołchozowe
go na wsi radzieckiej wywołało 
niebywały wprost rozkwit ple. 
snJarsktej twórczości ludowej, 
przyczyniło się do powstania I 
rozwoju nowych wybitnych talen
tów. W całym Związku Radziec
kim poweteją wśród ludu Ucrne 
pieśni o Leninie i Stalinie, o 
ojczyźnie socjalistycznej, 0 boba, 
tersklch czynach radzieckich lu
dzi. r

Zmatiy niedawno wybitny muzy 
kolog t kompozytor radziecki B. 
Asaliew tak pisał w 1936 r.:

„Wielka Rewolucja Proleta
riacka wstrząsnęła i rozwinęła 
twórcze siły ludowe również w 
dziedzinie muzyki ł dziś można 
śmiało mówić o tym, że w na
szym Kraju, przy całej jego mu
zyczno . językowej różnorodno
ści, odbywa się prawdziwie po
rywający proces utrwalania w 
muzycznych: intonacjach wra
żeń nowego, pięknego, twórcze
go tycia. Zwycięstwo mas ludo
wych, olbrzymie przekształcę, 
nie psychiki ludu znalazły naj
subtelniejsza odbicie w ludowej 
twórczości muzycznej".

Przytoczmy wymowne przykła
dy, Od dawną słynne jest pieś- 
nlarskte mistrzostwo mieszkańców 
cbwodu woroneżskiego,

W 1950 r. w obwodzie worones- 
kiwi tterono około too zespołów 
kołchozowych pieśni ludowej. Re
pertuar tch Jest ogromnie boga
ty. obejmuje wiele pieśni ludo
wych dawnych. wzbogaconych 
przez nowe odmiany tekstu i meto 
djj. Podstawą repertuaru tych 
chórów »ą pleśni o tematyce ra. 
dzleeklej, tworzone przez samych 
śpiewaków. Takich pieśni jest* có
ra* to więcej, popularność Ich 
rośnie atalt Weżmy np. wieś 
Niśnij • Kislaj. Istnieje tu chór, 
złożony z 500 osób. W zespole tym

Czasopisma Radzieckie
Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego prze 

wodnlczącego zakładowego Kola TPP-R lub bezpośred* 
ni® w rozdzielniach PPK „Ruch".

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Pra 
sy i księgarnie .Domu Książki". K-1549

powstały pieśni „Dwa sokoły". 
„Kołchozowa pieśń pracy". ..Kom
bajn".

Najwybitniejszą rotę w życiu 
woronesktego pleśnlarstwa odgry. 
wają dtvle słynne pieśniarki - kol 
chożnice: Helena Korolewa i
Eudoksja Stepanluglna.

JAK POW8TAJE
TAKA F1ESN?

Stepanluglna kieruje chórem w 
kołchozie .,* marzec". Wraz ze 
swą przyjaciółką Martą Soloplen- 
kową układa ona melodie 1 słowa 
pleśni o przeobrażeniu przyrody 
przez radzieckiego człowieka, o 
przodownikach pracy w kołcho
zach, o maszynach ułatwiających 
trud człowieka. Początkowo nucą 
we dwie, a gdy pleśń „dojrzeję** 
ł- oddają do wykonania chóralne 
go. Chórzyści uważnie słuchają no 
wej pieśni, wnoszą swe uzupeł
nienia, improwizują drugie i trze 
cie głosy. Wreszce pieśń opraco
wana przez chór zostaje przedsta. 
wioną pozostałym mieszkańcom 
kołchozu. Chórzyści bacznie przy
słuchują się uwagom swych słu
chaczy. w kołchozowej świetlicy 
proces kolektywnej twórczości po 
stępuje dalej: pieśń jest, szltfowa. 
na 1 udoskonalana.

„CZASTUSZKI"

Powszechna jest także na wsi 
radzieckiej twórczość aktualnych 
piosenek, czyli tzw. „czastuszek" 
w tym rodzaju muzycznym 
szczególną silą przejawia się no
wa radziecka tematyka. Jedne 
czastuszkl wyrażają uczucia ra
dzieckiego patriotyzmu, wdzięcz
ność w stosunku do kierowników 
Radzieckiego Państwa l Peftil; 
inne mają charakter satyryczny, 
np. piętnują złych pracowników 
kołchozu; bywają pio*enkf żar
tobliwe 1 liryczne.

Radzieccy kompozytorzy za
wodowi i autorzy tekstów wlą. 
czyli się w potężny ruch ludo
wej twórczości muzycznej. Czer
pią z niego wzory do własnych 
kompozycji. Tworzą pieśni ma
sowe. pracują nad artystycz
nym przetworzeniem elementów 
ludowych, w ścisłym kontakcie 
z twórczością ludową kompozy
tor I poeta radziecki uczę się 

przemawiać językiem muzycznym 
zrozumiałym przez cały naród, 
który nie przyjmuje bezkrytycz
nie prac „zawodowców".

JERZY KURTLUK

Śpiew ~ radością życia

Do nauki śpiewu przywiązuje się w szkołach radzieckich 
wielką wagę. Oto lekcją śpię wu w jednej ze szkół w Mos
kwie. fFoto API)

KOBIETY 
wschodnich republik 

radzieckich
W poemacie poświęconym Kon

stytucji Stalinowskiej narotlo 
wy poeta Kazachstanu, Dżem 

buł, opiewa odrodzenie narodów u*> 
lonlalnycb, gnębionych przez carat 
i wyzwolonych w następstwie zwy
cięstwa Rewolucji Październikowej 
M. 1n. mówi on:

Prawa AUaba, prawa ńblaja 
Prawa krwawego Mikołaja.
W myśl tych praw śizleei odbiera

no, 
Dziewczęta nam. niby bydło, 

sprzedawano.
W myśl tych praw hulały Jak 

orkan 
Samowola głód | śmierć.

Lenin nazwał carską Rosję, 
.więzieniem narodów**. Wśród 
milionów ludzi uelinionycn i 

wyzutych z praw w Rosji przedrę 
wolucyjnej — kobieta wscbodnch 
terytoriów caratu była najnieszczę. 
śliwszą i najbardziej upośledzoną. 
Omotana skomplikowaną siecią u- 
święconycb odwieczną tradycją rwy 
cwjów, zaboboaów ( wszelkich gu
seł — żyła w zamkniętym, ja.k goy- 
by oderwanym od życia śniecie. Ko 
blefy były niewolnicami, pozbąwlo 
nyml praw, rzeczą w rękach swoje 
go władcy — ojca lub męża. Zycie 
icb — od urodzenia do śmierci — 
było jednym pasmem udręki. Zbiór 
praw zwyczajowych zatwierdzonych 
w 1*41 r. przez rząd, uznaje sprzedaż 
dziewcząt za czynuoić legalną. Nie 
ludzka ustawa o dzieciach nieślub
nych powodowała tragedie matek 1 
dzieci, któro urodziły się poza z-wląz 
Ulem małżeńskim.

Upośledzone społecznie kobiety w 
Rosji przedrewolucyjnej były — co 
jedno z drugiego wynika — również 
zacofane pod względem kultural
nym. Z wykształcenia korzystać mo 
gły nieliczne kobiety z uprzywllcjo 
wanych. zamożnych warstw społecz 
nyeb. W przedrewolucyjnej iłosji 
było zaledwie 13 proc, piśmiennych 
kobiet.

Wyzwolenie kobietom kolonii 
carskich jak i całej Rosji 
przyniosła Rewolucja Paździor 

nlkowa. Za jednym zamachem zer 
wane zostały skuwające je od Wie
ków pęta. Kobiety wschodnie wyr
wały się z więzienia domowego i 
stanęły w szeregach budowniczych 
socjalistycznej gospodarki i pultu-y. 
Okrutne obyczaje, które wżarly się 
głęboko w życie narodów, aktywny 
opór przeciwko wyzwoleniu kobet 
ze strony elementów reakcyjnych — 
wszystko to ogromnie utrudniało 
akcję, zmierzająca do zrównania ko 
btety z mężczyzną. Państwo Ra- 
dzleckie neleklo się do uosególnjrh

środków, aby udzielić pomocy k->bi« 
cie wschodu I umożliwić jej udział 
w życiu społecznym 1 politycznym. 
Specjalnie do tego celu powołano 
komisje zajęły aię poprawą warun
ków pracy 1 życia robotnic i chło
pek we wschodnich republikach ra 
dzlockich. wciągały kobiety do pro. 
dukcjl. Radziecka ustawa karna gło 
siła: .opór przeciwko fagtyczurmu 
uwolnieniu kobiety z krepujących 
Ją więzów pociąga za sobą karę *•» 
tnyśl przepisów prawa**.

We wszystkich republikach naro
dowych powstawały Jedna po drugiej 
Szkoły dla doroałych kobiet. Kobie 
ty zaczęły pracować w produkcji, 
wstępowały do kołchozów.

W 1935 r. w przemyśle Uzbec
kiej SRR kobiety stanowiły Już 
trzecią część wszystkich pracow
ników. W 1940 r. blisko 1000 Uzbe 
czek było przewodniczącymi Koł
chozów. Do Rady Najwyższej II- 
zbeckiej SRR wybrano 106 ko
biet. 14 najlepszych córek narodu 
uzbeckiego zasiada w Radzie Naj
wyższej ZSRR. Wśród mcii znano 
w całym kraju laureatki nagrody 
im. Stalina — artystka ludowa 
ZSRR Challma Nasyrowa I ar
tystka ludowa Uzbeckiej SRR. 
Tamara Chanum.

W Kirgizji, w której prz”d Re
wolucją październikową »i« i>yli» 
ani Jednej piśmiennej kobiety, 
pracuje obecnie na niwie oświato 
wej przeszło 10 tys. nauczycielek 
Klrgśtek. W prz»d*lęb'orstwarh 
| instytucjach radzieckiej Kirgt- 
zjl pracuje 91A0Ś kobiet, 34 Kir- 
g-izki są przewodniczącymi koł
chozu. 00 — posłankami do Rady 
Najwyższej republiki.

W radzieckim Tadżykistanie 
1.383 Tadżyczkl pełnią obowiązki 
nauczycielek szkól średnich.

W szkołach Kazachstanu prze
szło 20 tys. kobiet wykonuję cr-n 
noścl pedagogiczne, W skład Ra
dy Najwyższej Kazachskiej SRR 
wchodzą 44 Kazaszkl, 7 zaś Kaza 
szek wchodzi w skład Kadr Naj
wyższej ZSRR.

Przez ls^ta jstn enla władzy ra
dzieckiej kobiety Wschodn stały tlę 
aktywnymi działaczkami socjali
stycznej ojczyzny we wszystkich 
dziedzinach gospodarki, działalnoś
ci państwowe), społecznej, kultu
ry, nauki, sztuki.

W Akademii Nauk ZSRR pracuje 
naukowo 5 Ormianck, l Kazaszkl, 4 
Tatarki i jedna Gruzinka.
Kobieta Wschodn nrzeszła w ZSRR 
wspaniałą drogę. Jej pochód jest 

wielkim triumfem ustroju radziec
kiego BT. O.



ŁAŃCUSZEK Niedzielny konkurs „Kuriera*

Czy znasz literaturę radziecką?
Pewnego dnia dyrektor przed 

siębiorstwa budowlanego Jan 
Piotrowski postanowił poje- 
jechać na przedmieście, gdzie 
niedawno ukończono budowę 
kilkudziesięciu domów dla ro
botników. Po kwadransie auto 
przybyło do celu. Dyrektor 
Piotrowski przyglądał się u- 
ważnie schludnym jasno poma 
lowanym budynkom z przy
tulnymi balkonikami. Wszyst
ko wyglądało w najlepszym po 
rządku, nic nie można było za 
rzucić. W chwili jednak gdy 
chcjał jechać dalej, uwagę je
go przykuła duża lśniąca w 
porannym słońcu kałuża.

— T— tak... mruknął z nie
zadowoleniem i zwracając się 
do towarzyszącego mu sekre
tarza dodał — po' powrocie 
proszę zadzwonić do kierowni
ka budowy i powiedzieć mu. 
że należy niezwłocznie zlikwi
dować te brudy,

Kierownik budowy nie po
siadał się z gniewu gdy do
wiedział się o szczegółach po- 
rannego spaceru dyrektora.

Do diabla ciężkiego —• wle
ciał na zastępcę — czyścimy, 
upiększamy asfaltujemy, bu
dujemy prawdziwe, pałace, — 
i masz tobie dojazdu do do
mów nie możemy uporządko
wać. Trzeba zrobić porządek 
jeszcze dzisiaj. Ob. Siwiński 
proszę nie zapominać, że za 
tydzień Dyrektor znowu zrobi 
spacer do tej kałuży.

Nie tracąc drogocennego cza 
su zastępca kierownika robót 
wezwał kierownika działu gos
podarczego.

— Skandal, tak, tak. skan
dal panie Kiepski — grzmią ł 
zastępca. Przed chwilą wzy
wał mnie kierownik robót, 
zwymyślał mnie, obsztorcowal. 
A za co? Za wasze niedbal
stwa i niedopatrzenia. Domy 
wybudowali, szosę wyasfalto
wali, a o kałuży zapomnieli. 
Proszę w tej chwili — tak w 
tej chwili wziąć się osobiście 
za to niedopatrzenie i zlikwi
dować.

Gniew zastępcy kierownika 
robót udzielił sic kierownikowi 
gospodarczemu Kiepskiemu, co 
odrazu odczuł wezwany do je
go gabinetu referent działu 
technicznego Grobelski.

— Nie spodziewałem się po 
panu takiego świństwa, panie 
Grobelski — spokojnym, ale 
złowieszczym głosem wyrzekł 
kierownik gospodarczy.

Takie zadania wykonujemy 
oblicze miasta zmieniamy, a ty 
pozwalasz na taki brak kultu
ry. Przy nowych budynkach, 
pod samymi oknami takie bło
to. Nie spodziewałem się. Więc 
dzisiaj jeszcze, nie, w tej chw! 
li, proszę przystąpić do pracy 
i zetrzeć tę hańbiącą plamę z. 
terenu naszej przodującej bu
dowli. To wszystko.

— Referent techniczny czło
wiek małomówny zwięźle p)ze

Kącik dachowy nr 2
Na diagramie B. w poprzed

nim artykule, była pozycja, w 
której czarne mogą wymusić 
remis, jeżeli są w ruchu.

1. ...—- Ke7 (opozycja)
2. KD5 — Kd "
3. Kc5—Kc7, biały widzi, ze 

w ten sposób nie doprowadzi 
piona. decyduje się więc:

4. d5 — Kd7
5. d6 - Kd8;! (1{ażd.y inny 

ruch przegrywa)
(!. KcG — Kc8 (opozycja)
7. d7! — Kd8
R. KdG — pat
W następuj końcówce (dia

gram Cl), bez względu na ,0- 
kto jest na ruchu, czarny nf>o- 
że wymusić remis. Idea obro
ny polega nie na bronieniu' 
na. b0 jego obronić nie 
W. lecz na zajęciu pozycji w

kazał rozkaz kierownika Kiep
skiego referentowi transportu.

— Proszę zmobilizować sa
mochody i inne środki tran
sportowe. Ale szybko. Plam 
na swoim terenie nie będę to
lerował.

...Po tygodniu dyrektor Pio
trowski ponownie odbył po
dróż do nowego osiedla i był 
oszołomion.y zmianami, jakie 
tam zaszły. Kałuża zasilona

obfitością wilgoci po spadłych 
deszczach zmieniła się w nie
duże jeziorko.

— T — tak..., — tyle tylko 
powiedział dyrektor Piotrow
ski i zwróciwszy się do sekre
tarza zapytał. — Czy przeka
zaliście kierownikowi budowy 
moją prośbę?

Przekazałem Obywatelu dy
rektorze, a wczoraj znowu 
dzwoniłem, dowiadywałem się 
i on zapewniał, że wszystko w 
porządku. Kałuża zasypana, 
dojazdy urządzone i nawet do 
sadzenia drzew już przystąpio
no.

Wieczorem zwołano naradę 
o przebiegu pracy przy urzą
dzeniu osiedla. Referował kie
rownik robót. Kiedy prelegent 
skończył, dyrektor Piotrowski 
zadał mu pytanie.

— a jak tam z tą kałużą ko
lo domów fabrycznych?

— Zlikwidowana, obywate
lu dyrektorze —■ padła szybka 
i zdecydowana odpowiedź, — 
tam już sadzenie drzewek 
idzie na całego...'

— To dobrze, a kto to wy
konał?

Mój zastępca, obywatel Si 
Wiński.

chwili, gdy biały król zabije 
piona. Gdybyśmy całą tę po
zycję przesunęli o jedną linię 
w kierunku obozu czarnych, 
partii obronić się nie da, po
nieważ biały Król bljąc nio- 
na, stoi na linii Przepiórki.

Prawa strona diagramu (C2) 
Przedstawia końcówkę: król, 
goniec i pion bandowy prze- 
c’w królowi. Ważne jest tu, że 
goniec stoi na białym polu, a 
P°)e przemiany piona jest 
czarne. O ile czarnv król zdo- 
Is> zająć narożne pole przed 
Pmnem. partia jest nieroze- 
g^ane. ponieważ nic nie zdoła 
zmusić króla do opuszczenia 
Pczpiecznęgo schowka.
. Można spowodować najwy 
zei pata. Czarny król będąc w 

ucieka czemprędzcł do 
Kata vla; f- _ g8 — hg. Gdy 
"Wy jest na ruchu, wvprywn 
uąząę d0 zajęcia pola b2. me 
■cząę się nawPt ze stratą gon 

Pion j tak wygrywa 
dobn-, ],oćc6wka. lecz z goń 

nPrn takiej samej barwy, jak 
uc Polo przemiany piona, 

' . t zawsze wygrana, jeżeli 
ie zagraża nieuchronna stra

ta Piona.
P'on bandowy i sko- 

' Pczeciw królowi wygry 
, wyjątkiem pozycji, w 

. ■' kró] strony słabszei za- 
P, narożna poie i blokuje pio 
sk0C7»t,PKZed0Statniej linii- a 
skoczek broni piona.

Kolego Siwiński? — zwrócił 
się dyrektor Piotrowski — to 
znaczy wy kierowaliście likwi 
dacją kałuży —

— Obywatelu dyrektorze 
skromnie spuścił oczy kierow
nik Siwiński

— Właściwie to kolega Klep 
ski postarał się o to, on spra
wował bezpośrednie kierow
nictwo...

— Przecież to była taka 
drobnostka ob. dyrektorze — 
odezwa) się żwawo Kiepski — 
poleciłem tę sprawę referento
wi działu technicznego ob. 
Grobelskiemu i on odrazu 
wprowadził w życie moją dy
rektywę.

— Widzicie jakich mamy 
skromnych pracowników; nikt 
sobie cudzych zasług nie orzy 
swaja — wtrącił dyrektor Pio-

Ibignieu Grotoinki

Do Nowego Jorku zwołano 
wielki Kongres Niepokoju.

Wielką salę Ku-Klux-Klanu 
udekorowano portretami For- 
rcstala, w efektownym kafta
niku ń la kadłubowa Rada Bez 
pleczeństwa, Himmlera, Tito, 
Rajka, Franco i innych wiel
kich mężów stanu.

Zebrani owacyjnie powitali 
sędziwego „strasznego starca” 
Li Syn-mana, konstatując, 
„jaki Man taki Syn”.

Delegacja grecka zażądała 
przed wejściem na salę ciep
łej wody, gdyż członkowie jej 
przybyli wprost z „mokrej ro
boty” w jednym z obozów kon 
centracyjnych.

Delegację vietnamską prowa 
dził Bat>-Dai. a zebrani woła
li: „Niech żyje brudna wojna 
dająca czyste zyski”.

Huczne brawa nagrodziły de 
legację chińską, na czele któ
rej szedł Czas Kai-szek niosąc 
transparent: „Reprezentujemy 
500 milionów dolarów”.

Delegacja z Bonn weszła ze 
śpiewem „Deutschland. Deu- 
tschland iiber alles”.

Schuman i Mocli wnieśli e- 
fektowne wieńce z rudy i wę
gla, śpiewając w stronę Tru- 
mana: „Plon niesiemy, plon — 
Trumanowi w Biały Dom”

Churchillowi zrobiono ka
wał. Mianowicie poczęstowano 
go „atomowym cygarem”, któ
re wybuchło po zapaleniu Ale 
W. C. nie obraził się. Powie
dział tylko:

— Dobry znak dla naszego 
Kongresu!

Wszyscy mieli łzy wzruszenia 
gdy na salę wszedł Tito pod 
rękę ze Skorzennym. Rozległy 
się głosy:

Btez. pudpiiu

trowski. No a wy, ob. Grobel
ski co powiecie na to?

— Powiem krótko — „zaled
wie powiedziałem o tym re
ferentowi transportu koledze 
Białasowi, już piorunem zor
ganizował on pracę, zmobilizo 
wał samochody 1 teraz tam 
wszystko w porządku.

— Proszę o głos — zwrócił 
się do Piotrowskiego referent 
Białas.

— Proszę, mówcie.
— Chcę sprostować. Rzecz, 

w tym, że samochodu mi nie 
dano. Więc do zasypywania ka 
łuży nie przystąpiliśmy.

— A czy mówiliście o tym 
swemu przełożonemu?

— Mówiłem, kilka razy mó
wiłem, ale kierownik Grobel
ski odpowiadał, że wie o wszy 
stkim. Więc czekałem Widocz 
nie kierownik Grobelski słu
chał mnie nieuważnie i wy
wnioskował, że wszystko już 
jest w porządku...

Salę zaległo przykre milcze
nie. Przerwał je dyrektor Pio
trowski.

— Niedobrze stało się kole
dzy. Utworzył się łańcuszek, 
łańcuszek braku odpowiedzial
ności. A zrozumieliście dlacze
go?

Nikt na to pytanie nie odpo
wiedział bo i po co. Wszystko 
było jasne.

Spolszczył K. Dees 
(Krokodyl nr 28)

— Niech żyje zbawca Be
nita i sługa Tita!

Anders podjechał pod gmach 
obrad na białym koniu i chćiał 
koniecznie wjechać konno na 
salę, obrad. Wyperswadowano 
mu to jednak, gdyż barwa bia 
ła zbytnio przypomina czerwo 
nego „białego gołąbka”.

Po otwarciu obrad poczęły 
wkraczać delegacje witające 
Kongres. Każda z delegacji

Prosta droga

A więc... przejdzie pan 
przez tamte drzwi z napisem 
„przejście wzbronione", na
stępnie dojdzie pan do drzwi 
na których wisi tabliczka „tyl 
ko dla pracowników". .Na trze 
cieli drzwiach na lewo pizze 
„dziś zamknięte", pi zajdzie 
pan przez nie i wejdzie do 
przyległego pokoju z tabliczką 
„proszę pukać”. Tam wejdzie 
pan bez pukania. Znajdzie trię 
pan w pokoju z którego prowa 
dzą dwoje drzwi, ąa jednych 
będzie napis „wracam za. go
dzinę" i tam właśnie urzęduje 
dyrektor.

Po krótkiej przerwie, spowo
dowanej trudnościami technicz 
nymi, wznawiamy w numerze 
dzisiejszym nasz, stały „Kon
kurs Niedzielny’’.

W dzisiejszym konkursie 
sprawdzimy wiadomości na
szych czytelników z zakresu li 
teratury radzieckiej.

Literatura ta. której wiele 
dziel przetłumaczono na język 
polski, zapoznają nas z życiem 
ludzi radzieckich, ich pracą i 
osiągnięciami. Książki te za
poznają nas z życiem szarych 
ludzi, bohaterów pracy i w po 
trzebię obrony kraju.

Rozwiązanie dzisiejszego kon 
kursu polega na tym. by podać 
w jakiej książce spotkaliście 
się z imionami lub nazwiska
mi, które podajemy poniżej.

1. PAWEŁ I ANDRZEJ
2. BOURDŻAN MOMYSZ 

UŁY
3. KIFRZENCEW

Dodać należy, że są to prze
ważnie czołowe postacie da
nych książek, i czytelnik uważ 
nie czytający książkę powinien 
sobie nazwiska te łatwo przy
pomnieć.

Rozwiązania, w których nale 
ży podać nazwę książki oraz, 
nazwisko autora, nadsyłać trze 
ha na adres redakcji do dnia 
16-go bm.

Jako nagrody przewiduje się 
1) biblioteczkę, 2) pięć warto
ściowych książek.

przynosiła jakiś podarunek. 
Łowcy głów z Malajów złoży
li kilka efektownych czaszek, 
delegacja Ku-KIux-Klanu 
przyniosła stryczek, na któ
rym ■ powieszono ' ' niedawno 
Murzyna. " ’ ■ ■

— To przynosi szczęście — 
powiedział rozczulony Ache- 
son...

Delegacja byłych ofiar anty- 
faszyzmu z Iłżą Koch przy
niosła piękny tom „Mein 
Kampf” oprawny w ludzką 
skórę, zdartą z pewnego Euro 
pejczyka w ramach pomocy 
„Planu Marshalla”.

Delegacja' z Hiszpanii fran- 
kistowskiej ofiarowała minia
turową szubieniczkę.

—• Ależ to cacko — roztkli- 
wiali się członkowie prezy
dium Kongresu — jakie to sub 
telne dzieło sztuki, zupełnie 
jak prawdziwa, a taka mała...

Huragan braw powitał de
legacje kapitalistów z Wall 
Street, którzy wnieśli efektów 
ny model bc . z atomowej.

Nie wpuszczono tylko na sa
lę delegat: inwalidów i we
teranów wojennych, którzy w 
swym zapale chcieli ofiarować 
Kongresowi swe szczudła i pro 
tezy.

Obrady odbywały się w na
stroju podniosłym.

— Świat jest zagrożony! — 
wołał przedstawiciel wielkie
go trustu elektrycznego — czy 
wiecie, co pnączy, jeżeli ener
gia atomowa bedzie użyta dla 
celów przemysłowych? Wtedy 
ja i moje dzieci, żony i dzieci 
moich najwierniejszych przy
jaciół z naszego trustu może
my pójść w świat o żebraczym 
kiju!

Przemawiał też przedstawi
ciel byłych SS-manów.

— Nasi wrogowie chcą po
koju. Pokój to bezrobocie dla 
setek tysięcy moich towarzy
szy broni. To nędza i zmuszanie 
nas do pracy! Nigdy wiecej po 
koju...

Rozległy się huraganowe bra 
wa... Zebrani powstali z miejsc 
i długo wiwatowali wołając:

— Niech żyje śmierć — 
precz z życiem bez wojny..

Nastrój stawał się coraz, bar 
dziej gorący.

Czang Kai-szek stanął na 
mównicy i wołał:

— Oddam cały mój geniusz 
strategiczny w służbę „Naro
dów Zjednoczonych” Gotów je 
stem natyęhmłast jechać na 
Koreę i stanąć na czele armii...

Li Syn-man pobladł nieco 
pfz.y tych słowach, ale był ńa 
tyle taktowny, że nie protesto
wał.

— Przemienimy świat w pu
stynię — niech żyje bomba a4-- 
tomowa! — wołali uczestnicy. 
Kongresu

— Precz z tymi, którzy chcą 
zamieniać pustynie w kraje 
kwitnące!

Aż wreszcie wstał John Fo
sfor Dulles i donośnym głosem 
odczytał „Apel Nowojorski”.

—Przyjaciele — rzekł — u- 
chwalamy. że za zbrodniarza 
przeciwko ludzkości będzie u- 
ważany ten, kto pierwszy 
użyje energii atomowej dla ce 
łów pokojowych...

Sala szalała z radości.

Z tomu biblioteki Szpilek ^Sa
tyra w walce o pokój".

Wieniaw L. Brudziński

Dziwny haniiel
Dla fabrykanta broni,
Wbrew wszelkim o handlu te 

zom,
Choć od zarobku nie stroni. 
Najlepszy jest martwy se

zon.

0 reakcyjnej prasie 
ameiykańsk ej

Choć judzą ciągle z daleko.
Nie mogę ę wojny doszcze- 

kać!

— ...I pan nie zareagował na 
policzek?

— Zareagowałem.
— Cóż pan zrobił?
— Fiknąłem koziołka^..

APEL NOWOJORSKI

,.\\ iczy“ 
przyjaźni... i

Więzy przyjaźni



Pow. białogardzki 
przoduje w akcji 
skupu zboża

Skup zboża w powiecie bia- 
łogardzkim przewyższa znacz
nie planowaną odstawę. W III 
kwartale rolnicy powiatu bia- 
łogardzkiego dostarczyli do 
punktów skupu 118 proc, prze 
widywanej ilości zboża, wysu
wając sie na I miejsce w wo
jewództwie koszalińskim. Rol
nicy gminy Świdwin dostar
czyli do punktów skupu 60 
proc, zboża, wyznaczonego im 
w planie rocznym. Następnie 
idzie Rąbino z 58,8 proc., Po
mianowo z 58,4 proc i Łęczno 
z 56,7 proc, planu rocznego 
Na końcowych miejscach usa
dowili sie rolnicy gminy Sad- 
kowo z 32 proc, gmina Poł
czyn - Zdrój z 32,1 proc, i gmi 
na Brzeżno z 33 proc, planu 
rocznego. Największy napływ 
zboża w III kwartale zanoto
wano w końcu października, a 
to w związku z podjętymi zo
bowiązaniami rolników dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewolu
cji Październikowej. W trze
ciej dekadzie października na 
czoło wysunęła się gmina Rą
bino osiągając 267 proc, planu 
dekadowego, gmina Tychowo 
225 proc, oraz gmina Sadkowr 
136 proc. Ogółem w październ' 
ku wykonano 106,3 proc, planu 
miesięcznego. (iks)

Z gruzów powstała Fabryka Tektury w Tarnówce
Uczyliśmy się na własnych błędach

1945 r. przystąpiono do zabez
pieczenia i odbudowy obiektu 
fabrycznego. Ciężka to była 
praca. Brak ludzi i materia
łów. .Pionierskie czasy wspoml 
naią ze wzruszeniem Sordel, 
Herman, Bednarek, Skowroń
ski, Twardosz, Zawadzki i kil
ku innych robotników, pracu
jących od samego początku. 
Przypominają sobie, jak wy
śmiewali się z Sordela. nie
zmordowanie zbierającego sta
re wypalone, a potrzebne do 
budowy gwoździe. Sordel był 
do wszystkiego pierwszym I 
właśnie za swe specjalne zasłu 
gi przy odbudowie odznaczo
ny został Złotym Gryfem Po
morskim.

SAMI WYBUDOWALIŚMY

Obecnie zadowolony ze swe
go dzieia Sordel spokojnie pra 
cuje w nowowybudowanej sto 
larni.

— Jak to było z tym! spalo
nymi gwoździami? — zapytu
jemy pochylonego przy war
sztacie stolarskim pioniera.

— A no, nie dostaliśmy no
wych gwoździ — opowiada

Wyboistą drogą od Złotowa, 
polnymi dróżkami ze wsi Tar
nówka 1 asfaltową szosą z Ja
strowia zdążają liczni robotni
cy. Jedni na rowerach drudzy 
pieszo. Powoli zapełnia się plac 
przed Fabryką tektury w Tar
nówce. Wielu robotników ze
skakuje żwawo z samochodu 
ciężarowego, który właśnie 
przed chwilą przywiózł ich z Ja 
strowia. Dochodzi godz. 7-ma 
Ryk syreny fabrycznej zasta- 
je już wszystkich przy warszta 
tach pracy.

— Rozmaicie bywało z tą 
punktualnością — mówi prze
wodniczący Rady Zakładowej 
Franciszek Drążkowski — ro
botnicy często spóźniali sie. a 
nie raz nie przychodzili wca
le do pracy. Obecnie to nie zda 
rza się. Skierowanie do sądu 
spraw dwóch bumelantów, e- 
lektromontera Jana Jasińskie
go i palacza Mariana Zycha, 
nodziałało odstraszająco na in
nych bumelantów.

Fabryka Tektury w Tarnów 
ce na skutek działań wojen
nych została całkowicie spalo
na. Ocalała jedynie kotłownia, 
bez dachu i murów. Już w

Sordel — a trzeba było jak 
najszybciej zabezpieczyć ma
szyny i naprawić dach. Była 
wówczas zima. Przeglądałem 
więc wszystkie wypalone deski 
i wybierałem z nich zdatne do 
użvtku gwoździe. I maszyny 
uchroniłem od zniszczenia Tu
taj była jedna ruina. Te wszy
stka budynki, które pan wi
dzi — mówi z duma — sami 
vzybudowali<my. Ciężko było 
w pie^w^ym okresie Wvnlat 
nie bvlo. Brak bv’o materiałów 
budo'"lanvch. zwłaszcza drze
wa. Gdv nadeszło, to z wozów 
hrali<mv ię wnrost na dach. 
N'e było technika, ani fachow
ców. Organista na przykład 
był elektromonterem. Ale na
uczył sie i da> sobie rade z 
przeprowadzeniem instalacji. 
Tn wszystko było w 1945 r. 
Teraz fabryka tętni życiem.

Odbudowana fabryka rozno- 
cz°ła nrodnkcłe w 1948 r. 7, ko 
lei przystąpiono do b”dowy 
obszerrcen budyrkn adm'ni- 
stracyłnnao i rem'zv strażac
kie!. które oddano do użvtku la 
tern br. Na ukończenfu znaHu 
je sio budowa nowego bloku 
mieszkalnego dla 5 rodzin, łaź
ni i portierni. Przeprowadzany 
test rńnmież nrzv fabryce re
mont 4ntnu mieszkalnego dla 
15 rodzin.

Do bież, roku fabryka nie 
wywiązywała s>e ze swrch za
dań. Powstawały liczne awa
rie. które powodowały niowv- 
konvwan'e planów produkcyj
nych Wi°lo do życz°nia nozo- 
«tnw'a»a także łRkośf nroduk- 
cii. 7’a bvłn nraog zmienione
go kilkakrotnie k’erown'ctwa 
które u1® wsnółnracowa’0 ani 
z Radą Zakładowa ani z pod
stawowa oroanizacia nartvina 
Praco równ!oż utrudnia’ brak 
wykwalifikowanych robotni
ków.

ZMIENIŁO SIĘ NA LFPSZF

— Dopiero. gdv na początku 
tego roku — mówi sek-pta-r’ 
orgenizacii partvinei Rdward 
Herman — nrzeanalizowaP^my 
sytuacło gos-odarcza i produk
cyjna. do«zlł*mv do wniosku 
że niedociągnięcia wynikała 
ze złego stylu pracy 
dotyckozacowooo kierownic
twa. Zrenrcanizowal’<mv wiec 
nraco w fabryee i od toi chwi
li wiolo zmieniło sie na lepsze 
nyroktorem z awansu snołocz- 
ne<zo został Aleksander Rogn- 
z'ń«ki. Wysunęliśmy na kio-

lu przodujących w pracy ro
botników. Zmianowy Stani
sław Jóżwiak awansował na 
kierownika produkcji strażak 
przemysłowy Jan Bączkowski 
na kier personalnego, stolarz 
Walenty Janczarski na kier 
socjalnego, robotnicy Stani
sław Góral i Józef Lipiński na 
majstrów zmianowych a Klau 
diusz Konkel na rachmistrza 
Wszyscy wywiązują się dobrze 
z powierzonych im obowiąz
ków. Półroczny plon produk
cyjny wykonany został w 109.2 
proc., a w następnych miesią
cach wydainość zwiększyła się 
jeszcze bardziej.

ROCZNY PLAN 
BĘDZIE WYKONANY

Tak, wiele zmieniło się w 
fabryce na lepsze. Zdyscyplino 
wana i uświadomiona załoca 
zm^niła swój stosunek do pra 
cy. Zrozumiała, że wykontiiac 
przedterminowo Pian 6-letni 
przvśp'es?a zbudowanie pod 
staw socjalizmu, buduje dobro 
byt mas pracujących Dlatego 
z cała świadomością wykonuje 
powzięte w lutym br. na apel 
Markiewki długofalowe zobo
wiązania podniesienia produk
cji, upłynnienia remanentów 
wyrobów gotowych i zapasów 
materiałów technicznych oraz 
zmniejszenia ilości godzin po- 
stoiowych. Wartość wykona
nych zobowiązań przekracza 
już 500 tys. zł. w nowej walu
cie.

Dotychczasowe, tegoroczne 
osiągnięcia wskazują, że zało
ga wykona stojące przed nia 
zadania, zwycięsko zakończy 
pierwszy rok Planu 6-letniego 
i roczny plan produkcji w 
myśl długofalowych zobowią- 

■ zań wykona w 104 proc.
(mr)

Afcf nic trafimy

Nasz pieniądz jest pełnowartościowy
—mówię wymienia!ący walutę ob*ą i złoto 
w Narodowym Banku Polskim

Złoty mostek z porcelano
wymi zębami, złamany wisio 
rek z platynową oprawką na 
kamień. Klient kładzie to na 
ladę 1 patrzy wyczekująco na 
pracownika bankowego. Na 
ile on to oceni? Klient sam 
nie wie. ile w tym złota, ja
kie złoto, ile platyny...

Koliński usuwa wątpliwo
ści!

— Poślemy to do warsza
wy, tam ocenią, potem pan 
dostanie pieniądze.

Podaje klientowi kopertę, 
ten wkłada złom, Kolński 
przy nim odciska lakowe ple 
częcie Banku. Wypełnia pok 
witowanle.

trzeba. Ze tylko banknoty 0- 
biegowe 1 wszystką monety 
złote. Kobieta w chustce sup 
ła monetę dwudz,est.odolaro- 
wą. Westchnęła, kładąc ją 
przed urzędnikiem.

— Przykro się z tym roz
stawać?

— Trochę. Mój stary, jak 
go wojna za granicą nosiła, 
uciułał No 1 tak się człek 
trochę nrzyzwycza‘1 do tego 
Radziliśmy ze starym: dać, 
nie dać?

— I wyszło „dać“?
— Ano tak. Przecież te no 

we nasze pieniądze też na 
zlocie oparte, my nic nie tra
cimy. A za te nasze dolary, 
powiada mój stary, może 
Państwo akurat laka potrzeb 
ną rzecz zagranicą kupi.

B. R.N e pomogło
Swego czasu poruszaliśmy na 

lamach naszego pisma sprawę 
konieczności przenies enia tu’ 
czarni i rzeźni drobiu, urządzo 
na przez Spółdzielń ę M’eczar 
sko-Ja iczarską w samym cen
trum Stargardu.

Jak dotychczas notatka na
sza nie poskutkowała. Na naj
ruchliwszej ulicy miasta nadal 
rozlega się wrzask gęsi i ka
czek. nie mówiąc już o panoszą 
cym się w całej tej okolicy za’ 
ducha. Sadzimy, że tym razem 
Centrala Mleczarsko Jajczar- 
ska zareaęue na naszą notat-' 
ke przeniesie noża obręb mias 
ta tuczarnię i rzeźnię drobiu.

(zet)

Już kilkakrotnie zwracaliś
my uwagę Zjednoczeniu Ene- 
get.yczncmu w Choszcznie na 
palące się dzień lampy ulicz
ne. Niestety jak dotychczas 
notatki nasze nie poskutkowa 
ły i lampy świecą się w dal
szym ciągu.

Jeszcze raz zapytujemy 
gdzie system „O”? (łk)

Następny klient pokazuje 
kilka złotych blaszek. Chciał 
by 1e zachować, jest denty. 
stą, potrzebne mu do pracy 
zawodowej. Panna Urszula 
pomaga mu wypełnić odpo
wiedni formularz. Warszawa 
roznatrzy wniosek.

Ruch coraz większy przed 
ladą w holu Narodowego 
Banku Polskiego w Szczeci
nie. Ktoś we wniosku o przy 
znanie prawa do zachowa
nia złota zaDomniał dop'sać 
półtora funta, przychodzi 
dziś uzupełnić wniosek. — 
Dźwięczą na szkle lady car
skie pięc'orublówki. nlemiec 
kie dwudziestomarkówki, 
dwudzlestodolarówki. Ktoś 
prosi o zezwolenie na 3 oery 
szwedzką (I). bo to pamiąt 
ka, inny dostał złotą monetę 
jako prezent chrzestny dla 
dziecka. Uwija się St. Koliń 
ski, zapisuje Urszula Rad 
wsńska, liczy St. Matianow- 
ski.

Ktoś stawia słupek złotych 
pieniążków.

— Na czyje nazw'sko wy
stawić pokwitowanie?

— Wołałabym bez nazwi
ska.

Rubryka nazwiska zostaje 
przekreślona. Podaje się 1. 
lość waluty, równowartość 
w złotych. Za chwilę kasa 
obok wypłaca należność. Na 
stępny proszę!

Ktoś kładzie plik obcych 
banknotów. Miliony marek 
niemieckich z okresu Inflac
ji, z 1923 roku. Inny przyno 
si kupkę srebrniaków. złotów 
kj przedwojenne i marki nie 
mieckle. Wyjaśnia się, że me

Stupscy maszyniści 
nrzejechali już 
96 tys. km

Słupscy maszyniści PKP re
alizują podjęte zobowiązania 
długofalowe. Przodujące załogi 
parowozów Pt 143 i Pt 146 Z 
maszynistami Ptakiem- Szupi- 
kiem. Mukałem i Korczyńskim 
przejechały już po 96 tys. km 
bez naprawy ' płukania kotła, 
do końca stycznia 1951 r. zo
bowiązali się przejechać 120 
tysięcy km. (ryk)

W ecH aktwnnści 
w qr° madzie Widzino

W gromadzie Widzino. gmi
na Kobylnica, powiat Słupsk, 
na drodze do szkoły, w okoli
cy mostka na rzeczułce, znaj
duje sie błotnista kałuża w 
której dzieci brodzą po kost
ki mocząc obuwie i łatwo ule
gała przez to zaziębieniu Miesz 
kańcy Widzina powinni zatro
szczyć sie o dzieci i we włas
ne m zakresie położyć iakiś 

1 chodnik Wystarczyło by trochę 
starci cegły lub przynajmniej 
nare fur żwiru. (luk)

Pomvś ne zb ory 
buraków cukrowych 
w pow. Sławno

Tegoroczne zbiory buraka 
cukrowego w pow. Sławno da
ły dobre wyniki. Mało i śred
niorolni chłopi, zamiast zakon 
traktowanych 150 q z 1 ha do
starczają 300 — 350 q. Z pun
ktu odbioru w Sławnie, buraki 
rostają odstawione na stację 
kolejową i odchodzą do cu
krowni w Pruszczu.

Dzięki fachowej obsłudze od 
biór buraków odbywa się szyb 
ko i sprawnie. Zakończenie 
odbioru buraków planowane 
jest pa 25 bm. (O J.)

Na łamach naszego pisma 
apelowaliśmy do urzędu pocz 
towego w Choszcznie o po
większenie ilości skrzynek 
pocztowych. Sprawa ta jesz
cze nie została załatwiona. 
W całym Choszcznie rozmiesz 
czono tylko 4 skrzynki poczto 
we. Obok Urzędu Pocztowego 
wiszą aż dwie skrzynki, jed
ną z nich można by przenieść 
na osiedle Koleiowe koło Paro 
wozowni. Mieszkańcy Choszcz 
na proszą również o lepsze 
zaopatrywanie kiosku gazieto 
wego na stacii kolejowej 'w 
znaczki pocztowa

(U)

Klomb czy deptak?
Co roku staraniem admini

stracji Białogardu doprowadza 
ne są do porządku trawniki, co 
przyczynia się do podniesienia 
wyglądu estetycznego nasze
go miasta. W roku bieżącym b 
Zarząd Miejski włożył dużo 
oracy i pieniędzy w urządze
nie na skwerze przy Placu Wol 
ności klombu, na którym za
sadzono kwiaty. Niektórzy jed 
nak mieszkańcy Białogardu 
nie potrafią ocenić wkładu pra 
cy i kosztów miasta urządza
jąc sobie spacery we wszyst
kich kierunkach przez klomb 
wyglądający obecnie jak mi
niaturowe boisko Nie sądzimy 
aby dla chrony przed trałowa 
niem trawników i klombu ko- 
lieczne by'o ogrodzenie z dru
tu kolczastego.

Wystarczy — naszym zda- 
■rrm — kilka mandatów kar
nych (iks)

W 33 rocznicę Rewolucji Paź 
dziern:kowej oddano do użytku 
przedszkole dla dzieci pracowni 
ków spółdzielni produkcyjnej 
w PodwTczu pow. Białogard 
Przedszkole po gruntownym re 
moncie budynku wyposażone 
zostało we wszystkie koniecz
ne urządzenia, jak bawialnię, 
salę zajęć itp. W otwarciu 
przedszkola udział wzięła mię
dzy innymi młodzież miejsco* 
wej szkoły, która wystąp'ła w 
części artystycznej. (’k°'

Akcja zwalczania analfabe* 
tyzmu w powiecie białogardz- 
kim weszła na właściwa drogę. 
Wydz’ał Oświaty w Białogar
dzie organizuje w powiecie kur 
sy czytania, czyniąc równocześ 
nie starania o uruchom enie kil 
ku szkół podstawowych dla do 
rosłych Jedna z tak!ch szkół, 
a mianowicie wiejska szkoła

Ps?e h?rce
W niektórych gromadach po 

wiatu słupskiego psy nie są 
trzymane na uwięzi Są postra 
chem dla drobiu, a często rzu
cają się nawet na dzieci. Wła
ściciele psów powinni zwra
cać baczniejszą uwagę na 
swych czworonożnych przyja
ciół. inaczej gotów zająć sie 
nimi wróg ich przyjaciół — 
rakarz. Ouk)

hroniha Słupsku
Wraz z powołaniem Rad Narodo

wych w m ejsce dawnego Inspek
toratu Szkolnego utworzono powia
towe 1 miejskie wydziały oświaty, 
którym podlegają nie tylko szkoły 
podstav-owe, ale i średnie. Miejski 
Wydział Ośw aty dotychczas n e 
określił jeszcze zakresu współpracy 
ze szkołami średnimi. Dla unormo
wania pracy należało by to jak naj 
szybciej przeprowadzić. (luk)

ilość prenumeratorów prasy młodzie 
żowej w zakładach pracy 1 szko
łach. Młodzież szkól słupskich zgła
sza zbiorowe prenumeraty czaso. 
pism polskich 1 radzecklch. W swo
jej pracy nad zwiększeń em sianu 
prenumeraty młodzież napotyka na 
pewne przeszkody, ponieważ PPK 
„Ruch' dość często spóźnia się z 
dosta—ą prenumeraty do szkół 1 za
kładów pracy. (zs)

W kilku punktach Słupska ulice 
nie pos adają tabl czek z nazwami. 
Mieszkańcy Słupska jakoś sobie ra
dzą gorzej jest natomiast z orzy- 
byszami. Zarząd Nieruchomości 
Miejskich powinien tak.e tabl etki 
poumieszczać na narożnych kamie
nicach. Tak samo ZNM powinien 
pomyśleć o oświetleniu numerów 
kamienic, gdyż w godzinach wie
czornych trudno odnaleźć poszu
kiwany dom. (skb

W Słupsku odbyła się odprawa 
aktywistów prasowych ZMP, na któ 
rej postanowiono rozmieścić w uaj 
ruchliwszych punktach miasta tab
lice z rozlepionym na n ch „Sztan
darem Młodych” oraz zw.ęzjzyć

Młodzież Słupska uprawiającą 
sport łyźw arsk) z braku lodowiska 
musi korzystać z mą l pobliskich 
stawów oraz z rzeki, co powoduje 
niejednokrotnie nieszczęśliwe wy
padki. Miejski 1 Powiatowy Komi
tet Kultury F zycznej powinien po
myśleć o miejscu na lodowisko 1 
przystąpić już do prac przygoto
wawczych. O lodowisko proszą mło
dzi 1 starsi miłośnicy sportu łyż 
wlarsklego w Słupsku. (sk i

Wizytacje szkół dla pracują 
cych przeprowadzili delegaci 
Ministerstwa Oświaty, kontro
lując sprawy orgari izn'-vne 
frekwencje urzniów, ternalvkę 
wykładowa i tp- (łuk)

hw?-Qvtaią
mieszkańca Słuoska

Nasi czytelnicy ze Stupska 
zapytują dlaczego nie zostały 
jeszcze zamalowane napisy nie 
mieckie na blokach m eszkal- 
nych przy ul. Deoptymy i Sło
wackiego?

We wszystkich kioskach, na 
terenie m asta, jak również i w 
sklepach handlu uspołecznio
nego brak jest szklanych cy* 
gamiczek?

Pomimo szeregu interwencji 
na łamach naszego pisma do 
dziś dn a me ma źarówk w us
tępie publicznym przy Placu 
Zwycięstwa. (ław)

Ku uwadze 
władz kole owych w Stupsku

Bolączką pasażerów kolejo
wych na linii Szczecinek — 
Słupsk iest „kawalerska jazda 
maszynistów pociągów. Ponie
waż pociągi w Słupsku stoją 
tylko minutę, a maszyniści nie 
zważają na to przejeżdżają pe* 
ron i stają dopiero przy sygna, 

I le, pasażerowie muszą pędzić 
i za pociągiem, aby wsiąść do 
| wagonu. Z uwag’ na to, że 
wśród pasażerów bywają ko* 
biety ciężarne i są dzieci 

! szkolne, dla których tajcie ..bie
gi” są ryzykowne. właVe kole
jowe Stunska po‘v nny zatrzy
mywać pociągi wzdłuż peny 
nuw. (łuk)

Nowa szkoła i przedszkole 
w powiecie białogardzk m

podstawowa dla dorosłych, uru 
chomioną została w p erwszych 
dniach listopada w Tychowie 
pow- Białogard, w któreś nau
ka obejmie wiadomości w za- 
kres:e 7 klas. (iks)

Wojewódzki ZLP w Słupsku
rozpoczął pracę w nowej siedź b e

Wojewódzki Oddział Zakła
du Lecznictwa Pracown roz
począł już urzędowanie w no
wym budynku, który znajduje 
się przy pl. Zwycięstwa Od- 
dz'ałowi słupskiemu ZLP podle 
gają oddziały obwodowe w po‘ 
wiatach: Słupsk — miasto i po 
wiat, Koszalin — m:ast.o i po
wiat, Bytów, Sławno, Biało
gard, Kołobrzeg, Miastko, Człu 
chów. Złotów. Szczecinek oraz 
Wałcz. Oddział obwodowy ZLP 
będzie znajdował się również 
w Szczecinlku

We wszystkich sprawach 
związanych z lecznictwem, jak 
i ze zwrotem kosztów oodróży, 
należy zwracać się do oddziału 
obwodowego ZLP w Słupsku, 
a n;e do ZUS (dawna ubezpie- 
czalnia). jak to było dotych
czas Oddziały obwodowe ZLP 
załatwiać będą również sprawę 
wysyłania chorych na gruźlicę 
do sanatoriów.

Brdzo często słyszy sic narze 
kania ze strony chorych na gra 
ź icę na długie czekanie na 
przydział do sanotorium Dzie
je się to nie z w^ny ZLP, a 
głównie dlatego, źe wciąż ’esz* 
cze nie starcza miejsc w sana* 
toriach przeciwgruźliczych Dłu 
gotrwałość leczenia, która prze 
ciętnie trwa w sanatoriach 4— 
6 miesięcy, powoduje czekanie. 
W miarę jednak możliwości 
wszystkie wnioski zostaną 
przez LZP załatw‘one. (ski)



Załoga Stolarni Mechanicznej 
w Drawsku • 

wykonuje zobowiązania

Niedziela, 12X1. 50 r.

(Ważniejsze audycje)

Wagomości godz.: 3> 17, 23.
Fala 367 m. 6.50 pocz. auil. 7 00 

mel. lud. różnych narodów. , .3.15 
polska pleśń masowa. 8.20 mel, z 
Operet. komedii. 8.50 aud. SKRK. 
6.00 konc. org. 9.30 fragm. utworów 
Izydora )5oszykowskiego. 9.43 ,Wieś 
tańczy 1 śpiewa'1. 10.20 ..Poezja 1 
muzyka". 1145 Skrzynka Wszeętm. 
Rad. 12.04 przegląd czasopism. 12.15 
kopo. ork. 13.00 „Zasoby śledzia" — 
Wykład z cyklu W‘edza Rybacką.
13.30 pieśni Litwy. 13.30 odpowiada
my us listy. 14.00 Wszechn. Rad.
14.20 utwory Romana Siatkowskiego 
14.40 aud. oświatowa. 14.50 mel. lud. 
do tańca. 13.15 aud. dis świetlic 
dziec 16 00 „Nasze chóry śpiewają".
16.20 ..Marla Konopo oka". 16.33 
„Melodie śwista". 17.20 koncert Oho 
pluowskl. 18.00 „Ja cbcę do domu" 
—słuchowisko. 20.45 ęud. rozrywk.
21.15 felieton. 21.30 konc. zcsp. lustr. 
22.45 muz. tan. 24.00 hymn.

ROZGŁOŚNIA szczecińska 
(Program lokalny)

11.15 aud. dla młodzieży. u.30 
chwila muz. 11.35 Uwago POR.
13.15 „W huraańsklm lesfe"—mon
taż literacki na podstawie powieści 
Ostrówek ego: „Jak hartowała ale 
stal". 19-00 konc. muz. polsk. 1 radź.
20.30 rozmowa z Jerzym Andrzelew 
Sklrn na temat II światowego Kon
gresu Obrońców, Pokoju. 22.05 Wild 
sportowe.

Audycje rozgłośni 
radzieckich dla Polski 
w okresie z mewym

MOSKWA PAP. W okresie zimo- 
wym 1950/51 rozgłośnie radzieckie 
nadawać będą audycje radów,, dla 
polski w następujących godzinach 
1 ua następujących falach:

Wjzyttkic a«t|ytjo podajemy wg. 
czasu warszawskiego.

od 11.15 do 11.29 na falach: — 
23.06 tut 30.8m; 31.12 p.

Od godz. 14.15 do t4.59 — tylko 
w niedzielę — na falach: 25.6 mj 
2J.41 ml 30.74 m.

Od godz. 16.30 do 16.59 na falach: 
23.6 ni; 41.21 m; 30.74 ni. 2sgg m

Od godz. 19-30 do 19.59 na falach: 
41.52 m; 1063 m; 256.6 m.

Od godz. 21-00 do 21.29 na falach: 
49.67 na; 1068 m: 256.6 ni.

Od godz. 22.00 do godz. 22.79 na 
dawane będą we wtorki. Jak rów
nież w czwartki I soboty koncerty 
na falach: 1068 m., 48.18 ni 1 13,92

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

—- Apolinary — powieddioł (<4po 
liuary) sam, do siebie — teroa „Clio 
du", bo bestia jest rozzłoszczona.

Pomyślał, odwrócił się i uciekł ud 
zasięgu rąk Stonwina, który pieniąc 
glf (zwyczajem, rodu Lillchwtcha) 
wyciągnął nóż zc „tali angielskiej.

Zaczęła się p<>ymi. Ciężki jak tank 
Stwwm stąpał z największą szybko

ścią, va jaką było go stać, za ucieka 
jącym Ąpolinarem.

— StójJ Stój! Bo...
Zrępzny Apolinary, niby wiewiór

ka, wspiął się po linie, wołając szy 
derczo:

— Przyjmuję tylko w czwartki na 
wysokości 20 metrów. Proszę złożyć 
uzasadnione podanie a życiorysem i

świadectwem szczepienia na wśoie* 
bliznę...

Tak wesoło żartował sobie Apoli- 
nary, nie doceniając niobczpieczeń* 
stwa, (które w powieścią. ’> odcinka* 
wy eh musi grozi'1 zawsze na zakoń
czenia). Ale, gdy, zauważył, do czego 
się St 'iiwiit frillchitrch szykował. pot 
godna dusza lupulina, >ju shiti ,'ilala. 
jak zając (i to nie byle jaki, bo w

tym wypadku custralijski, znany 
zoologom jako najbardziej tchórzli
wy.

Lillchurch podstępnie (jak przy* 
stało na I churchd) zabrał się do 
nrzeoinania liny, po której wspinał 
się Apolinary. Operację tę wykonał, 
sapiąc z zadowolenia...

(Dh1sz> ciąg jutro).

reańskięgo z imperialistami 
anglo-amerykaskimi. W związ 
ku z tym robotnica Zofia Kor 
decka. wysunęła wniosek utwo 
rżenia „Wart Koreańskich”, 
który został przez wszystkich 
przyjęty. Następnie przystą
piono do podejmowania zobo
wiązań grupowych i indywi
dualnych. Stolarz Jan Holak 
zobowiązuje się wykonać 150 
proc, normy. Sypią się dalsze 
zobowiązania. Głowiński, Rep 
towski, Sielski, Świst, Z gad
ko, to pierwsi, którzy podjęli 
zobowiązania większej produk 
eji w ramach „Wąrt Kore
ańskich".

Po miesiącu zebrano się po 
nownie w świetlicy, ażeby pod 
sumować i porównać wyniki 
podjętych zobowiązań. Okaza 
ło się, że 95 proc, załogi wyko 
nało zobowiązania, pomaga
jąc tym samym zakładowi do 
przedtenninowego wykonania 
Planu 6-letniego.

Ustalono też z własnej ini
cjatywy nowe normy technicz

Zygmunt świst podjął się 
dodatkowo przeszkolić niewy
kwalifikowanego młodego ro
botnika w dziale maszynowym, 
Mazur, Sokal i Kmieć zobowią 
zali się podwyższyć dotychcza 
sową normę o 50 proc. Zacią
gnięte nowe zobowiązania po
zwolą na wcześniejsze wykona 
nie planów produkcyjnych.

Ponadto postanowiono w 
trosce o higienę załogi, z włas
nej inicjatywy wybudować łaź 
nię na terenie zakładu używa
jąc w tym celu cegieł, wydo
bytych z gruzów. (Pod)

NOTATKI KOSZALINA
Polski Związek Motorowy w Ko

szalinie organizuje kurs kierowców 
samochodowych, który rozpocznle 
się dnia 14 bm. Zapisy na kurs 
przyjmuje s'.ę przy ul. Łużyckiej 
ur 3. (gor)

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
zawiadamia, o okręgowym zjeżdzte, 
delegatów ZNP, który odbędzie s.'ę 
w dniach 18 1 19 listopada Dr. w 
Koszalinie w sali szkoły TPD ful 
Jedności). Pierwszy dzień zjazdu 
przewiduje, między Innymi referat 
przedstawiciela Zarządu Głównego 
1 sprawozdanie z prac okręgu z» 
OkTes 1848/50.

w drugim dniu zjazdu odbędą 
ś(ę wybory na zjazd krajowy, wy
bory uówego Zarządu Okręgu orna 
ustalenie wytycznych pracy.

(las)

Zarząd Oddziału Powiatowego 
ZNP w Koszalinie zawiadamia wszy 
stklch nauczycieli, objętych obo
wiązkiem samokształcenia, ldeologl. 
cznego że drugie kolokwium od
będzie się w dniach: 5 grudnia o 
godz. 12 dla nauczycieli Liceum 
dla Pracujących 1 o godz. 17 dla 
Liceum Ogólnokształcącego 1 Szkoły 
Rachunkowości Rolnej. W dniu 6 
grudnia o godz 17 dla Liceum 
Handlowego. 7 grudnia o godz. 17 
dla Wydziału Oświaty PRN 1 MRN. 
8 grudnia o godz. 17 dla Lic. Mech 
1 Publ. średniej Szkoły Zawodowej. 
Dnia 9 grudnia o godz. 14 dla szko
ły TPD i o godz. 16 dla L'ceu-n 
Odzieżowego. 10 grudnia zdawać

Drawno odczuwa 
brak rozrywek 
kulturalnych

Drawno odczuwa brak roz
rywek kulturalnych. Kino ob
jazdowe przyjeżdża zeledwie 
raz w miesiącu, a czasem i rza 
dziej. Na wzór innych miast 
kolo ZZK i koła ZMP powinny 
zorganizować zespoły amator' 
ske. których występy cieszyły 
by sig napewno powodzeniem 
wśród mieszkańców Drawna 
a Dyrekcją F. P. w Szczeknie 
powinna częściej przysyłać k1’ 
na objazdowe. (lk)

Sport żeglarski - soortem masowym 
Ośrodek sportów wodnych w Siczec nku 
podsumowu e osiągnięcia

Ośrodek sportów Wodnych 
w Szczec nku podsumował swą 
działalność w sezonie 1950 r. 
Praca i osiągnięcia Ośrodka 
świadczą, że sport żeglarski 
zdobył sobie miejisce w Szcze’ 
cinku. Kadra szkoleniowa O' 
środka z Jerzym Grubertem, 
jachtowym kapitanem morsk'm

będą nauczyciele Wydziału Oświaty 
1 Wydziału Kadr Rolniczych o godz. 
17. (las)

• • •
W dniu 12 bm. z okazji Między

narodowego Dnia Młodzieży Demo
kratycznej. odbędzie się w Zytawle. 
na granicy polsko-czechosłowackiej 
spotkanie młodzieży Polskiej, Cze. 
choslowacklej 1 Nlemleck oj Repu
bliki Demokratycznej. Z terenu 
woj. koszalińskiego wyjechała pię
cioosobowa delśgacja ZMP w skła
dzie: wlcepraew. Zw. ZMP Henryk 
Mizera aktywista ZMP z Koszalina. 
Leon Kapuściński, kler. Wydziału or
ganizacyjnego Zw. ZMP Marian Gę. 
daszek, przodownik POM ze Sławna 
Krzyżaniak 1 Edward Kenitzer au
tochton ze Złotowa. («’.:)

» » •
W Koszalinie przy ul. Zwycięstwa 

otwarto placówkę Polskiego Biura 
Podróży „Orbis". Oprócz sprzedaży 
biletów kolejowych 1 miejsc sypiał- 
nycb uruchomiono tam kolekturę 
państwową. (gori

ZZK organizuje 
t-ursy

Celem zlikwidowania analfa
betyzmu wśród kolejarz” słup
skich m'ejscowe koło ZŻK zor
ganizowało kurs dla unulfabe’ 
tów 1 pół analfabetów. Ponad 
to ZZK prowadzi kurs języka 
rosyjskiego. (ryk)

tutaj setki ludzi dziennic, któ
rzy spiesząc do pracy wpada
ją aUy napić się ciepłego mleka 
i zjeść przygotowaną bułeczkę 
z masłem i serem. Obsługa Ba 
ru jest w nieustannym ruchu. 
Bez wytchnienia podaje, sprzą 
ta, liczy, wyciera.

— Pćoszę dwie bułeczki i 
jedno kakao — Uprzejma ka
sjerka ob. Synak sprawnym 
ruchem wydziera z bloczka 
kartkę z oznaczonym towarem.
— Proszę, uśmiecha się. 
Klient mimo woli wymienia 
uśmiech.

— Kilka kroków dalej przy 
szerokim oknie wydaje się 
śniadam- Czysty fartuszek 1 
lśniący tośclą czepek na
głowie 'lają mile wraże
nie.

Letnie mleczko, czy gorące?
— indaguje z uśmiechem wła
ścicielka czepka. Naturalnie 
gorące. Spracowane ręce ro-

na czele, przez cały sezon pro 
wadziła intensj-wną akcję szkto 
leniową. Ogółem systematycz
nym szkoleniem żeglarskim 
objęto przeszło 200 osób, w tym 
35 kobiet.

W ub sezonie przeprowadzo
no 2.500 rejsów’ szkoleniowych 
na jachtach i jolkach. Zorgani
zowano 8 regat. Na zakończę 
nie sezonu Komisja PZZ prze' 
prowadzała egzamin na stopnie 
żeglarskie. W wyniku egzami' 
nów slotnień Jachtowego sterni
ka śródlądowego uzyskało *1 
osób, na jachtowego żeglarza 
śródlądowego zdało 28 osób, 
zaś -tonieó młodszego żegiarza 
śródląd. otrzymało 75 oób O- 
gółem 112 osób, w tym 18 ko
biet- Tym samym plan szkole
nia został obecn:e wykonany 
w 112 proc. W wioślarstwie 
przeszkolono 10 osad w tym 2 
kobiety. Ogółem 40 osób.

Największą popularnością cie 
szyła s*ę jednak masowa nauka 
pływania, w której wzięło u- 
dził 153 o«ób Odznakę pływać' 
ką zdobyło 128 pływaków’.

W pracy sportowe.) nie zapo' 
mniano również o szkoleniu 
ideologicznym, przeprowadza
nym przez ZMP oraz studen
tów AWF Wygłoszono 17 po
gadanek. w którei uczestniczy
ło każdorazowo 1.000 osób

Jak wynika z podsumowania. 
Ogólnopolski Ośrodek Sportów 
Wodnych Z S „Unia” w Szcze- 
clnku w większości wypełni) 
swą rolę przyciągając szerokie 
masy społeczeństwa. Szkoda tył 
ko. że -zamknął się on w swoich 
ramach, nie naw:ązu’ąc koniak 
tów Sportowych z Innymi kluba 
ml przez organizowanie zawo
dów' lub branie udziału w or' 
kantowanych zaąyodacb przez 
■nne ośrodki Błędy -zostaną nie 
wątpliwie w przyszłości usunia 
te. co przyczyni Ś'ę do dalszego 
rozwoju sportu w Szczecinko.

(Jot)

botnika ujmują kubek z mle
kiem. Atmosfera przyjaźni 1 
uprzejmości oddziaływa na 
klienta.

Pracownica kuchni Genowe' 
fa Dywelska rozumie, że mu
si przodować w pracy, aby sy 
nowie jej, mąż i setki podob
nych mogło czysto i przyjem
nie spożywać śniadania. Rów
nież Leonarda Bednarska wie 
i rozumie, żc zakład, w któ
rym pracuje poprzez właściwą 
obsługę ludzi pracy przyczy
nia się db realizacli Wtólkie- 
go Planu. Wyróżnia się su
miennością i życzliwością w 
obejściu dlatego też została 
przodownicą pracy. Nie pozo- 
stają również w tyle koleżan
ki tej Mikusińska i Kwitów- 
na współzawodniczące ze so
bą, kto sprawniej i grzeczniej 
obsłuży. Zdrowy ten ruch ob
jął wszystkie pracownice za
kładu, jednak wymienione 
przodują j wyróżniają się.

Nad całością czuwa była ro
botnica. a dziś kierowniczka 
Helena Piórkowska, która po 
objecie Baru postawiła go na 
właściwym poziomie. Jest ona 
wszędzie i o każdei porze, po
trafi zaradzić bolączkom i u- 
suwać usterki. Dzięki jej ini
cjatywie do niedawna brudny 
i zaniedbany Bar staje Się 
miejscem estetycznym i higie
nicznym. Bar w Koszalinie po 
zrealizowaniu ambitnych pro
jektów pracowniczek stanie 
się wzorową placówką, (piek).

Bieg na przelał 
na zakończenie sezonu 
w Ustce

Klub Sportowy „Związko
wiec” od chwili otwarcia Do' 
mu Sportowego energicznie za’ 
brat się do pracy, aby realizo 
wać hasła rzucone w dniu o- 
twarcla. A więc, sport dla mas, 
sport w służbie pokoju.

Po marszach jesiennych, po 
turnieju tenisa stołowego, me
czach piłki nożnej-, z których 
dóchód został przeznaczony na 
odbudowę Warszawy oraz budo 
wę pomn’'ka wdzięczności dla 
bohaterów radzieckich, spor
towcy zainicjowali .Bieg na 
przełaj”, w którym wzięło u’ 
dział przeszło 40 zawodn:ków 
Ustki Bieg ten odbył się na tra 
sie 3,5 km pod hasłem „Wal' 
czvmy o pokój”.

Bieg ukończyło 36 zawodni
ków Najlepsze miejsce uzys
kał Zdzisław Petri ze Słupska, 
przebiegając ten dystans w cza
sie 10 m 25 sek. Pierwszym z 
zawodników miejscowych był 
Ciesielski, Jedn. Woj. Ustka.

Co, gdzie, kiedy?
KOSZA UN
Kino „POLONIA": „Parada natrę- 
tów" prod trano Dozw od ist 14 
Początek wanaów 18.20; w n e- 
izlele i Święta 16. 18 1 20.
Nr celMiraów Straż Pożarna 533 
Milicja 537 Protowie PCK SOU 
Kurier Kosrallński 230.

Wystawa książki 
radzickiej 
w Kosza! re

W sali koszalińskiego Doenu 
Kultury odbyło się otwarcie 
wystawy książki radztockieb 
Wystawa obejmuje całokształt 
literatury radzieckiej w języku 
rosyjskim i w tłumaczeniach 
na język polski. W okresie wjs 
tawy prowadzona będzie sprze 
daż znajdujących się tam kfią 
tek. Zorganizowano również lo 
terię książkową. (gor)

Reflektorem 
po Koszalinie
amlast winogron 

moie czekoladki?
Zdarzało się bardzo często, 

żc mieszkańcy Koszalina, stołu, 
jący się w Gospodzie przy ul.

1-go Maja, na
rzekali na obiat 
dy z powodu. 
zdarzających 
się wypadków 
niedogótowaniy 
kartofli, Kiedo* 
pieczenia, mię
sa i t. p.

_ Wypadki te
powodowały u. stołujących się 
niestrawność. I tu Kierownic* 
two Gospody wpadło na genial
ny pomysł. Wynaleziony przez 
„genialnych” ludzi środek va 
niestrawność, jest jak się prze 
konało wiele osób kilkakrotnie 
skuteczniejszy od rycyny, irod. 
kłem, tym to oryginalne buł
garskie winogrona, które 
gdzieś w magazynach stęchly^ 
częściowo zgniły i „puściły 
sok". Winogrona takie podano 
w Gospodzie nr. i na deser do 
dań klubowych w dniu 5. KI. 
bm.

Ciekawi jesteśmy, co kierów* 
niotwo Gospody zamierza poda* 
wać na deser gdy zabraknie 
tych piorunująco skutkująaych, 
winogron? Tładzimy, podawać 
czekoladki przeczyszczające — 
niedrogie i też słodkie!

(Cor)

SŁUPSK
Kino „POLONIA ": „świntlrkę. ' pa
stuch" prod. radź. Po»z. strasów 
18 t 20.

Dyżuruj* aptek* „Sródmtajsk*" 
relefonj PożaJ - 33-33 MUlCjs — 
12-22, 12- 72; pogotowie us - 22-11. 
p..ti< u. vt» P<-K '3 11 ceneówk) «• 
31-43. „KuHer Koszaliński"— 33-13.

'łlAŁOGAHD
Kino „En .TYK": Festirsl Filmów 
Radzieckich.

Feletony pnes’ — 33, MUJWe—ĆBI, 
■CRourans PCK - Vii.

SZCZECINEK
Kino . ...........................Orzeł Kto.
kazu" seria I prod. radź.

telefony: Polar - aa. uuicle - 
as*, pogotowie ratunkowe - SB.

KOŁOBUZEG
Plno . ......................Cztery ooso\s-
nfa" prod nlen), Póe». seans HU, 
w niedzielę 16.

„Kurlei KosaalihalM* ta<- 
deheja w Konalinl* ot 
Zwycięstwa 108 caynna ęp 
godz 8 — IU ai tetel 23*. 
Orląrtal Redakrjt w Ship- 
«><0 ul. Wolaka Pofahte- 
go 01 14 tri 23 7? <»’l1»iał 
Rwi-kt-ji w szczeulnku. 1 
Maj* 2.

Bar Mleczny w Koszalinie 
tętni życiem i pracą

Robotnicy Państwowej Sto
larni Mechanicznej w Draw
sku, należącej do DPPM w 
Koszalinie, postanowili przy
stąpić do przedterminowego 
wykonania planów produkcyj
nych w ramach zobowiązań 
krótkofalowych. W tym celu 
zwołano masówkę, w czasie 
której wypowiedzieli się robot 
nicy Zakładu.

Bolesław Gaweł, stoląrz ręcz 
ny — opowiedział zebranym 
o sytuacji międzynarodowej i 
o bohatcrsliiej walce ludu ko

Już od wczesnych godzin 
rannych w lokalu Baru Mlecz 
nego w Koszalinie panuje o- 
żywiony ruch. Przewijają się
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9. Mołdawska S.R.R.
33,8 tys. km kwadr, wynoszący 

obszar Mołdawii dopiero od 2. 
VIII. 1840 r. stanowi Związkową 
Republik; Kraju Rad. Przez po
przednie 16 lat, t. zn. od IŁ X. 
1824 kraj ten tworzył Autonnmlcz 
ną Republik; Mołdawską wchodzą 
cą w skład Ukraińskiej SRR. 26 
lat władzy radzieckiej przyniosło 
Mołdawii rozkwit gospodarczy I 
kulturalny. Olbrzymie, bo 16 mi
liardów rubli wynoszące szkody, 
wyrządziły Mołdawii barbarzyń
stwa hitlerowskie. Straty te odra 
btane są dziś ofiarną pracą całego 
narodu. Przemysł mołdawski z ro 
kn na rok przekracza plany pro. 
dukcyjne pierwszej powojenne pi; 
dobitki. 600 przedsl;blorstw prze
mysłowych odbudowano ze znisz
czeń łnh wybudowano od nowa.

Rozwojem techniki objęta jest 
równie! wlei mołdawska — 105 
elektrowni kołchozowych niesie 
pomoc rolnikom w Ich z każdym 
rokiem owocniejszej pracy. 84 
proc, gospodarstw chłopskich obj; 
te Jut zostało gospodarką kołcho
zową.

Równolegle z postępem gospo
darki przemysłowej 1 rolnej obser 
wujemy rozwój oświaty i kultury. 
Kraj, w którym przed Rewolucją 
10 proc, ludności nie umiało czy
tać ani pisać, zwalczył jut u sie

bie analfabetyzm, a prawie pół ml 
ltona dzieci uczy sl; w 1835 szko
łach. W Republice Mołdawskiej 
ukazuje sl; dziś 15 gazet I 6 cza
sopism. W ciągu ostatnich trzech 
lat wydano tu 11 milionów egzem
plarzy ksiątek.

Ludność Mołdawii w radosnym 
nastroju obchodzi 33 rocznic; Re. 
wolucjl Październikowej, która 
wyzwoliła kraj spod ucisku kapi
talistycznego I narodowościowego 
oraz dopomogła w stworzeniu 
własnego państwa.

Biegi na przełaj -
przejściem do sezonu zimowego
Na kilku trasach o miano najlepszego Zrzeszenia

W niedzielę odbędą się w 
Szczecinie na Jasnych Bło
niach i w Lasku Arkońskim 
doroczne biegi jesienne na prze 
łaj z udziałem czołowych za
wodników wszystkich zrzeszeń 
szczecińskich.

Biegi punktowane będą w 
konkurencji indywidualnej i 
drużynowej tak dla kobiet 
jak i dla mężczyzn.

Na wszystkich dystansach 
punktowani będą wszyscy za
wodnicy (czki), którzy ukoń

czyli bieg, przy 
czym zaliczane 
będzie za pierw 
sze miejsce ty
le pkt., ilu za
wodników zna
lazło sie na me 
cie, za drugie o 
1 pkt. mniej 
itd. Suma pun

któw indywidualnych wyłoni 
nalepsze koła, kluby 1 zrzesze 
nia danego Okręgu.

Trasy biegów w Szczecinie 
dla poszczególnych kategorii 
przedstawiają się następująco: 
dla kobiet od 18 lat wzwyż, 
dla juniorów od 16 — 18 lat i 
dla seniorów nie zrzeszonych 
w PZLA, park Padarewskiego 
1 Jasne Błonia; dla seniorów, 
zrzeszonych w PZLA. Głębo
kie (od koszar) Lasek Arkoń- 
ski, park Padarewskiego 1 Jas 
ne Błonia.

Które zrzeszenie uzyska naj
lepsze miejsce pod względem 
Ilości startujących zobaczymy

już dzisiaj. Jesteśmy przekona 
ni, że wszystkie dołożą starań, 
aby uzyskać zaszczytne pierw
sze miejsce.

Wszyscy doceniają znaczenia 
biegów przełajowych zarówno 
dla uprawiających wyczyno

wo dyscypliny sportowe jak 1 
dla powszechnego wychowania 
fizycznego. Na starcie więc nie 
powinno zabraknąć żadnego ze 
znanych sportowców szczeciń
skich jak 1 licznych kadr u- 
czestników sportu masowego.

Śladem naszyrh artvku*ów

Akademicy rozpoczęli - kolej na innych
W dniu ukazania się nasze

go. artykułu o konieczności za
łożenia sekcji gimnastycznych 
Redakcje naszą odwiedził wi
ceprzewodniczący AZS i w roz

Kiszyniew — stolica Mołdawskiej SRR.

Mistrzyni Europy rekordzlst- 
ka ZSRR w rzucie oszczepem 
utalentowaną zawodniczka N. 
Smirnickaja.

Hokeiści rozpoczęli sezon 
ale... na podłodze

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Wczoraj odbył się pierwszy 

w Szczecinie trening hokei
stów lodowych. Odbył się jed 
nak w dalszym ciągu nie na lo 
dzie, jakby wypadało na ho
keistów, lecz... w sali gimna
stycznej Hali Sportowej.

Jerzy Lambert zam. w Szczecinie 
Jarów ta 0, pyta nas czy słusznie 
postąpił milicjant, który w sklepie 
z wędliną nie chclał uszanować 
czasu stojących w kolejce ludzi, 
kupując poza kolejką.

Nasz korespondent, jako były 
funkcjonariusz MO, uważa, źe mi
licjant win.en przede wszystkim 
stać na straży porządku 1 sam świe
cić przykładem.

Oczywlśclet słuszność jest po Wa
szej stronie. Wym enlony milicjant 
nawet, gdyby mu s ę bardzo sple 
szyło i potrzebował na śniadanie

trochę wędliny mógł pomimo to 
przeprosić czekających w kolejce 
ludzi 1 napewno spotkał, by się z 
przychylną odpowiedzią.

. * • •
M, Kozłowska. — W Szczecinie 

dotychczas nie ma spółdzielni, zaj
mującej się wyrobem względrfe 
przeróbką kołder.

• • •
A. Kwiatkowska. — Miała Pani 

rację. Najlepszy dowód że druga 
ekspedientka przyjęła od Pani pie
niądze. ,

Już wkrótce

nowy konkurs sportowy
P- Ł

»Czy znasz 
sport ZSRR?«

Hokeiści, których zgłosiło 
się już kilkanastu, przeprowa
dzają zaprawę gimnastyczną 
oraz trening strzałowy z po
dłogi.

Mamy nadzieję, że w tym 
roku zima dopisze i na stadio 
nie Związkowca, na którym 
przeprowadza się obecnie pra 
ce przygotowawcze pod budo
wę boiska hokejowego, ujręy- 
my emocjonujące spotkania.• • •

W związku ze zbliżającą 
się zimą należało by też pomy 
śleć o urządzeniu lodowiska. 
W okresie kiedy (nawet w 
Szczecinie) przez kilka tygod
ni panuje mróz, chętnych do 
ślizgawki znajdzie się wielu. 
Niestety zapóżno jest wtedy 
budować lodowisko.

Przypominamy klubom o ko 
wieczności zainteresowania się 
tą sprawą.

mowie z nami potwierdził on 
słuszność założeń, wysuniętych 
w artykule.

— „Poruszenie tego tematu 
było bardzo słuszne — powie

dział oh. Rek. 
Zdajemy sobie 
sprawę ze zna
czenia gimna
styki. Jest ona 
bowiem spor
tem, który na- 
daje się ideal
nie do umaso- 
wienia, a nam

chodzi przede wszystkim o ob
jęcie działalnością sportową 
jak najszerszych mas akademi 
ków.

Przez sport chcemy podnieść 
kulturę fizyczną na wyższych 
uczelniach Na treningach gim 
nastycznych zgrupujemy rów
nież zawodników wszystkich 
dyscyplin sportu, które dotych 
czas zapadały w okresie zimo
wym w martwotę.

Dotychczas nie mogliśmy nie 
stety — mówi ob. Rek — roz
począć treningów gimnastycz
nych, ponieważ nie mieliśmy 
sali. Obecnie po uruchomieniu 
sali w Ośrodku KF rozpoczy
namy treningi w dniu 16 bm 
pod kier, instr. Stolarskiego." 

Sądząc po dotychczasowym 
zainteresowaniu jakie wykazu 
ją akademicy, gimnastyka po
winna w tym zrzeszeniu ru
szyć.

Gimnastyka musi być zapra
wą I podstawą dla Innych dy
scyplin sportu.

Czekamy więc na dalsze zrze 
szenia. (Rak)

SPORT W CZECHOSŁOWACJI
W rozgryw

kach piłkar
skich o mistrzo
stwo uzyskano 
następujące wy 
niki:

Sparta—Pra 
ga 6:1 (4:0),
ATK — Tepli
ce 2:3 (2:3),

Trnawa — Skoda Pilzno 1:1

(0:1). Bratysława — Presów 
— 1:0 (2:0).

Sztafeta Pokoju i Przyjaźni, 
która przekaźę pozdrowienia 
od narodu czechosłowackiego 
dla narodu radzieckiego, przy 
będzie na.granicę ZSRR w po
niedziałek. Na ostatnim odcin
ku sztafety pobiegną najlepsi 
sportowcy Czechosłowacji: Za 
topek, Felix, Brzak, Kudrna 
i Torma.

„Niech se lozwija braterska współpraca i przyjaźń sportowców walczących o pokój"
A M)P I i A i K W A

Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 59

— Lubi pani te swoje położnice? — spytał 
z zaciekawieniem Łogunow, przypominając so. 
bie, co Warwara mówiła dziś doktorowi.

— Bardzo. Jak można inaczej. Przecież to
matki. --------

— Ale one panią lubią? Pamiętają? — do
pytywał się Łogunow patrząc, jak zręcznie 
Helena szykowała herbatę. Rozmawiała i ro
biła coś jednocześnie: jedno drugiemu wcale 
nie przeszkadzało.

— One? Mnie? — Helena zastanowiła się 
chwilę, nóż zawisł w powietrzu nad bochen
kiem białego chleba. — Może mnie lubią, ale 
szybko zapominają. Gdybym coś źle zrobiła, 
pamiętałyby mnie długo. A tak, to co?... 
Wszystko poszło doskonale, teraz aby jak naj
prędzej wrócić do domu. Nie, dobrą akuszerkę 
rzadko się pamięta. To zresztą zrozumiałe: do
póki człowiek się męczy, nie zwraca uwagi na 
tego, kto mu pomaga. A potem wszystkie 
myśli zajęte są dzieciaczkiem. — Helena mó
wiła to wszystko tak spokojnie 1 dobrodusznie, 
że Łogunowi aż się przykro zrobiło.

— Co więc daje pani ta praca?
— Wszystko! — odpaliła nagle rozgniewa

na Helena. — Co to pan dzisiaj tak mnie wy
pytuje, panie Platonie? A jjleli ja zacznę 
pana wypytywać?

— Proszę bardzo — odpowiedział z uśmie
chem. Podobało mu się jej oburzenie. — Cie
kaw jestem, jak tam w głębi serca, czy pani 
zadowolona?

— Bardzo, więcej niż bardzo. Nie żądam 
przecież za swoją pracę pamięci ani wdzięcz
ności. Wdzięczność ciąży ludziom, dlatego nie 
lubię tych, którym muszą być wdzięczni, a w 
najlepszym razie źle się czują w ich towarzy. 
stwie. Człowiek dumny i uczciwy chce się jak 
najprędzej odwdzięczyć, żeby zrzucić z siebie 
ciążący dług. A innym choćbyś nie wiem ile 
dobrego wyrządził, zawsze pozostają obojętni. 
Próżniak będzie nawet twoim wrogiem.

— Ma pani cały system filozoficzny — rzekł 
Łogunow z łagodną ironią. — Z taką filozofią 
można dojść do wniosku, że człowiek jest wil
kiem dla człowieka...

— Proszę tylkq nie przekręcać — zaprze, 
czyła szybko Helena. — Mój zawód wymaga 
sam przez się życzliwego stosunku do ludzi. 
Nie twierdzę, że ludzie są źli i niewdzięczni. 
Uważam tylko, że wdzięczność to uczucie zro
dzone z wielkiej nierówności. Im lepsze będzie 
nasze życie, tym mniej ludzie będą mieli okazji 
do wdzięczności. A jeśliby kto chciał, aby go 
lubiano za pomoc — lepiej niech wcale o tym 
nie mówi.

— A doktór Arżanow?... — zapytał Łogu
now. _____

— Doktora nie można pod to podciągnąć — 
wtrącił się Chiżniak składając porządnie prza.

czytaną gazetę. — Doktór jest w ludzkim ży
ciu — całym, można powiedzieć, wydarzeniem. 
Ma na przykład takie powiedzonko: „interesu
jący chory". „Interesujący!" Czy choroba mo. 
że być „interesująca?" — Chiżniak podniósł 
szeroki zadarty noe i spojrzał pytająco na Ło- 
gunowa. --------

— Dla nauki — rzekł Płaton.
— Naturalnie! Gdy przeprowadza jakąś 

ciekawą operację, może w ogóle zapomnieć o 
człowieku, który leży na stole. Pyta, natural
nie, o samopoczucie, z samego już przyzwy
czajenia: czy żyje, jaki jest jego stan, ale 
cała uwaga doktora skupiona jest na polu 
operacyjnym. Ludzie czują to, że stara się dla 
własnej korzyści, nie dla pieniędzy, nie dla 
nich nawet. Duma ich nie cierpi na tym, lecz 
wzrasta. Co do spraw wdzięczności, uważam 
że Lena ma rację, podzielam jej pogląd — 
mówił Chiżniak rzucając serdeczne spojrze
nie na żonę. — I dlatego wszyscy, których le
czył Arżanow, szczególnie ci „interesujący 
chorzy", chwalą się tym, że ich operował, a na 
niego patrzą jak na boga.

Łogunow był tego samego zdania, co Chiż
niak: słowa jego obalały młodzieńczy ideali
styczny zachwyt Warwary dla jego rywala; 
natychmiast jednak odczuł i ocenił, że z tego 
punktu widzenia, doktór jest bardziej jeszcze 
pociągający. --------
.— Co do sprawy wdzięczności, nie zgadzam 

się z wami obojgiem — rzekł Łogunow roz
myślając głośno. — Ludziom ciąży przykra za 
leżność od kogoś, a nie uczucie wdzięczności _
spojrzał na Chiżniaka i na Helenę, i uśmiech
nął się w rozmarzeniu: Przecież u nas filan
tropów nie ma. Wdzięczność powinna znaleźć

się w tym samym rzędzie co wierność, czu
łość, wrażliwość. Dlaczego? Dlatego, że jesteś
my wszyscy ludźmi pracującymi. A więc 
wszelka pomoc udzielona jednemu przez dru
giego nie jest filantropią na cudzy rachunek, 
ale jest wkładem własnej pracy. Ten, kto pra
cę szanuje, kto pracuje sam j pracy się nie 
boi, potrafi być wdzięczny za pomoc w potrze
bie, za naukę w fabryce, za piękne dzieło 
sztuki. 1 im lepiej będziemy żyć. tym piękniej
sza będzie nasza wdzięczność, dlatego że czło
wiek będzie mógł więcej uwagi poświęcić bliź. 
niemu. Taki stosunek nie wywołuje nigdy 
przykrego uczucia, wywołuje zawsze uczucie 
przywiązania, przyjaźni, chęć, by samemu być 
mocnym i móc podeprzeć w potrzebie drugie
go,, słabszego towarzysza, pomóc mu podciąg, 
nąć się. To jest właśnie kolektyw ludzi pra
cujących! —

— Tak, to prawda! — krzyknął zachwycony 
Chiżniak. — Strasznie łatwo jest wpadać z 
jednej krańcowości w drugą! Za młodu byłem 
strasznie ufny! Ile pieniędzy przepadło mi 
z tego powodu! Lena wie o tym, wie, źe to 
prawda: Prosili mnie czasem o pożyczkę: je
żeli miałem, nie odmówiłem nigdy _  przykro
jest jakoś odmówić. A przypomnieć o długu, 
poprosić o zwrot też jakoś przykro. Z tego po
wodu psuły się nawet stosunki z ludźmi. I w 
ten sposób dochodzi się do pewnych noglądów: 
praktyka niby wykazuje, że sa uzasadnione, 
ale jeśli sięgnąć do głębi — nie są‘jednak 
słuszne. __

(Dalszy ciąg jutro).

PRZEKŁAR Z LIIE8ATURY 
RADZIECKIEJ

Michał Szołochow 
CICHY DON 

Wyd- 3 (albumowe) 
Tom I — IV 

str, 984.______________ zi- 30
KLUB ODRODZENIA 

Michał Szołochow 
ZORANY UGÓR 

str. 395 zł 13'50
• 

Piotr Pawlenko 
STEPOWE SŁONCE 

str 90 zł :,iB0« • »
Sergiusz Oolubow 

NARODZINY EPOKI 
2 CZęŚci 

str. 612______________zl 19,50
Wiktor Niekrasow 

W OKOPACH STALINGRADU 
Str. 324 _________ zł 9

BIBLIOTEKA
W PRENUMERACIE 

Muchtar Aiiezow 
SYN KAZACHSTANU (ABAJ) 
str 415 z! 10,50

KLUB DOM I ŚWIAT 
Wera Inbier 

OBLĘŻONE MIASTO 
str. 263 zl 9,60
BIBLIOTEKA STUZŁOTOWA 

Wiera Panowa 
JASNY BRZEG 

str. 339______________ zł 3
Jurij Janowski,!

OPOWIADANIA KIJOWSKIE 
str. 64 zł 2,40

Lew Kassil 
SZWAMBRANIA 

str. 321 __________ zl 9,60
S. Likstanow 

ZIELONY KAMIEŃ 
str. 379 _______ zł 7,80

M. Morozow 
SZEKSPIR 

str 217________________ U 9.
Aleksy Jugow 

IWAN PIETROWIC® 
PAWŁÓW 

str- 290______________zł 11,10
Jurii Tyn'anow 

PUSZKIN 
Część I 1 II 

str, 558______________ zł 17,40
E. M. Jewnina 

RABELAI8 
str. 388________________ zl 15

J. J. Szabszlna 
KOREA PO DRUGIEJ 

WOJNIE ŚWIATOWEJ 
str. 66 zł 2,10

„ Czytelnik"

9. Mołdawska SRR.


